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Wystawa, którą frzeba zobaczyć

„NAUKA W SŁUŻBIE 
O ü l  M l!  OSTEN“
Dziś na Zamku 
nastqpiło otwarcie

D Z IŚ  przed po łudn iem  odbyło się w  salach 
Z a m ku  Szczecińskiego o tw a rc ie  w ys ta w y  np.: 
„N a u k a  w  służb ie D rang  nach O s 'en“ . N a  lę 
uroczystość p rz y b y li p rzedstaw ic ie le  m ie j­
scow ych w ła d z  pańs tw ow ych  i p a rty jn y c h  
oraz szczecińskiego św ia ta  naukowego. W  o tw a r 
c iu  uczestn iczy li także  p rzeds taw ic ie le  p lacó­
w e k  dyp lom a tycznych  i  kon su la rn ych  N R D  w 
Polsce oraz n aukow ców  zza O dry.

P A R C IE  ma Wschód 
c h a ra k te ryzo w a ło  od stu  
lec i p o lity k ę  niem iec­
k ic h  k las panu jących .

RECKNAGEL
triumfuje
w konkursie
„czterech
skoczni“

W IED EŃ  PA P. W au s t­
r ia c k ie j m ie jscow ości B l- 
scho fs lio fen o d b y ł się o- 
s ta tn i ko n ku rs  skoków  
n a rc ia rsk ich  tu rn ie ju  czte 
rech  skoczn i. Z w yc ię ży ł 
m is trz  O lim p ijs k i R ECK- 
N A G E L (NRD) — 98.5 i 94 
in ,  no ta 229,1 p k t. przed 
Ł e od o lte rem  (A u s tria ) — 
93,5 i  94 m — nota 225,6 
p k t. i  K a le v i K a e rk inenem  
(F in land ia) — 94 i  91 m — 
no ta  '¿21,1 p k t.

W  łączne j p u n k ta c ji kon 
k u rs u  cz terech skoczn i 
p ie rw sze m ie jsce  za ją ł 
R EC K N A G E L, przed Leo- 
do lte re m , K a le v i K a e rk i­
nenem  i  Czakadze (ZSRR). 

•  *  *
B E R L IN  P A P . M is trz  o- 

l im p ljs k l w  biegu na 100 
m  A rm in  H a ry  zosta ł zdy 
s k w a lif ik o w a n y  przez za- 
cho dn ion iem ie ck i zw iązek 
le kko a tle tyczn y  na ro k . 
H arem u zarzuca się oczer 
n ia n ie  dz ia łaczy s p o rto ­
w ych  na łam ach p ism  o- 
raz  w ys taw ia n ie  fa łs z y ­
w ych  ra ch u n kó w  za s tra ­
ty  w  m ityn g a ch .

H E L S IN K I PA P. Roze­
grane zosta ło tu  m iędzy­
państwow e spo tkan ie  k o ­
szyków k i m ężczyzn P o l­
ska—F in lan d ia .

O dm łodzona rep re zen ta ­
c ja  P o lsk i m ia ła  n ie ła tw e  
zadan ie. Leps i k o n d y c y j­
n ie  Po lacy zd o ła li jed na k 
w yw a lczyć  nieznaczne
zw ycięstw o .

PO ZO STAŁE in fo rm a c je  
spo rtow e — dziś ja k  z w y ­
k le  — pa trz  s tr . 5 i  6.

W  W YTW O R N I f i lm o w e j 
„L e n f i lm ”  w  Leningradz ie  
k ręcony je s t f i lm  k o lo ro ­
w y , k tó re go  scenariusz o- 
p isu je  przyg od y  m aryna rzy 
s ta tku  radz ieck iego prze­
wożącego z tro p ik ó w  dzi­
k ie  zw ierzęta d la  ZOO. W 
czasie re jsu  m a łpy  po­
o tw ie ra ły  k la tk i.. .  i  tyg rys  
znalazł się nagle na m ost­
k u  kap itańsk im .

(Foto CAF)

O d d a w na  też w  służbę 
D ra n g  naeh Osten 
w c ią g n ię to  n ie k tó re  ko ­
la  na u ko w có w  n iem iec­
k ich , k tó ry m  pow ie rza ­
no zadanie teore tyczne­
go jego uzasadnien ia . 
N a w e t osta tn ia  w o jn a  
n ie  nauczy ła  niczego 
zw o le n n ikó w  D rang 
nach Osten. P om im o ab 
so lu tn e j zm iany sy tu ­
a c ji, po lega jące j m. in . 
na po w sta n iu  p ie rw sze­
go w  dz ie ja ch  narodu 
n iem ieck iego  państw a 
dem okra tycznego —  

N R D , znów  m arzą  im  
się p o d b ije  na wscho­
dzie, znów  zm ob ilizow a  
l i  „ t r u s t  m ózgów “  d la  
dostarczenia „n a u k o w e j“  
podbudow y d la  te j po­
l i ty k i.  Tę w ła śn ie  d z ia ­
ła lność „uczonych“  n ie ­
m ie ck ich  dem asku je  eks 
ponow ana w  Z am ku  
w ystaw a , k tó rą  przygo­
to w a ł S e k re ta ria t Sta­
nu  do S praw  S zko ln ic­
tw a  Wyższego i Zawodo 
wego N R D  p rzy  w spó ł­
udz ia le  M in is te rs tw a  
S zko ln ic tw a  Wyższego 
PR L. W  opracow an iu  
w ys ta w y  b ra li u dz ia ł 
w y b itn i spec ja liśc i p o l­
scy i  n iem ieccy, z k tó ­
rych  jednego, d r  F . H . 
G entzena z L ip s k a  go­
śc im y w ła śn ie  w  Szcze 
c in ie .

W  salach zam kow ych 
na ponad 200 m  k w  po 
w ie rz c h n i rozs taw ionych  
je s t 58 plansz ob razu ją  
cych  w  ro zw o ju  h is to ­
rycznym  służbę n a u k i 
n ie m ie ck ie j d la  p o lity k i 
D rang  nach Osten. 
O s ta tn i d z ia ł w y s ta w y  
nosi p ię tn o  op tym is tycz  
ne —  p rze c iw s ta w ia  
adenauerow skim  „bada  
czom W schodu“  n aukow  
ców  N iem iec d e m okra ­
tycznych  i  poka zu je  pro 
w adzona przez n ich  ra­
m ię  p rzy  ra m ie n iu  z 
n a ukow cam i p o lsk im i 
w a lk ę  p rzec iw ko  now e j 
odm ian ie  s ta re j D rang  
nach Osten.

W ystaw a, w  k tó re j 
o rg a n izo w a n iu  w  Szcze 
c in ie  uczestn iczyła  P o li 
te chn ika  Szczecińska, 
o tw a rta  będzie od dziś 
do 23 s tyczn ia  w  godzi­
nach od 11 do 19.

W XD. A B  N A K Ł A D  41.950 EG Z. C E N A  50 GR.
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Styczeń 1961:

kwitną bratki 
rośnie rzepak 
wracają 
dzikie gęsi...

Zakończyły się
FERIE

D Z IŚ  od rana  rozpo­
częły się za jęc ia  w  szko 
łach . D o n a u k i p rzystą ­
p i l i  także  s tudenci Po­
m o rsk ie j A ka d e m ii Me 
dycznej, k tó rz y  m ie li o 
k i l k i  d n i d łuższe fe r ie  
a n iż e li m łodz ież P o li­
te c h n ik i i  W yższej Szko
ły  R o ln icze j. (b)

Zakopane
opustoszało

Z A K O P A N E  PA P. U 
zw ią zku  z końcem  fe r i i  
szko ln ych, w  n iedzie lę 8 
bm . opuściło  Zakopane 
m nóstw o gości. W szyst­
k ie  p o c iąg i i  au to bu sy  w y  
jeżdżające z Zakopanego 
b y ły  przepe łn ione do o- 
sta tn iego m ie jsca  ta k  że 
w ie le  osób m us ia ło  od ło ­
żyć sw ó j w y ja zd  do dziś.

Ja k  się ob licza w  sobotę 
1 n ie dz ie lę  opuściło  s to li­
cę T a tr  ponad 5 ty s ię cy  
osób. Obecnie p rze pe łn io ­
ne są je d y n ie  dom y FW P.

Pogoda w  T a tra ch  nada l 
p ła ta  fig le . W  niedzie lę 
nad Zakopanem  św iec iło  
słońce, a w  górach w ia ł 
znow u s iln y  h a ln y  w ia tr .

Z IE L O N A  GÓ R A PA P. 
Na z ie lo no gó rsk ich  skw e­
rach k w itn ą  b ra tk i, a k rze  
w y  bzu m a ją  na b rzm ia łe  
p ą k i i  w yd a je  się, że każ 
de j c h w il i  ro zw in ie  się 
lis to w ie . O m ło ty  na po­
la ch  n ie  należą do rzad ­
kości, trw a ją  także o rk i,  
naw et na n a jtru d n  e jszych 
do u p ra w y  glebach m ado- 
w ych . Nad K rosnem  Od­
rzań sk im  p rze le c ia ły  k lu ­
cze d z ik ic h  gęsi. K ie ru ­
ne k  ic h  lo tu  — zachód.

Z ie le n ią  się też  pola i  łą 
k i .  T raw a  p rzyb ie ra  w io ­
senną ba rw ę . Rosną rze­
p a k i, a ta k  b u jn e  oz im i 
n y  spo tyka ło  się zazw y­
czaj pod kon iec  m arca 
lu b  ■ po czątk iem  k w ie t­
n ia .

R ów nież w  B o rach Spal- 
sk ich  p o ja w iły  się n ie ­
spodzianie k ę p y  s to k ro te k  
i  b ra tk ó w  leśnych, k tó ­
r y m i w czasow icze z ośrod 
ka w ypoczynkow ego deko­
r u ją  sw o je  poko je .

Trzema
samolotami
odlecieli
filharmonicy
za ocean

W A R SZAW A PA P. Z 
lo tn iska  Okęcie trzem a sa 
m o lo tam i ud a ł się na to u r  
née a r tys tyczne  do USA 

K anady, a w  drodze po­
w ro tn e j do S zw a jca r ii — 
100-osobowy zespół F i lh a r ­
m o n ii N arod ow e j.

P o w ró t naszych f i lh a r ­
m o n ikó w  p rze w id z ia ny  
je s t na 23 lu te go  b r .

C Z Y Z B Y  Greta Garbo? 
N ie . To nie Jest s łynna od 
tw ó rczyn i dum asow skie j 
„D A M Y  K A M E L IO W E J”  
na f i lm ie , lecz na jm o dn ie j 
sza w  tym  ka rn aw a le  pary 
ska  fry z u ra  a la  G re ta  Gar

(Foto CAF)

W  GÓRACH JE D N A K  n ych  pa rtia ch  i  na szczy-
Z IM A  ! tach Karkonoszów  je s t spo­

ro  śniegu. Tam  też spieszą 
M IM O  te  w  Karpaczu, m iło śn icy  b ia łego szaleń- 

B i e ™ i c i c h ,  S o ś n ic e  i  » ‘
Je le n ie j Górze śniegu b ra k , cze ko rzys ta jąc  z u ro kó w  
a słoneczna pogoda przyp o - 7 y '
m in a  racze j w iosnę, w  g ó r- (CAF -  fo to  W oloszczuk)

O k o ło  2 0 -2 2  bm .

'SKARBY
WAWELSKIE

eksponowane będq

W  S T O L I C Y
- mówi min. T. Galiński

W A R S Z A W A  P A P . Jak  p o in fo rm o w a ł przed-* 
s la w ic ie la  P A P  m in is te r k u ltu ry  i  s z tu k i Ta­
deusz G a liń s k i, m ieszkańcy s to licy  będą m ie li 
możność obe jrzen ia  pow raca jących  z  K anady  
ska rbów  w a w e lsk ich  na sp ec ja lne j w ys ta w ie .

—  S K A R B Y  są w ła śc i znaw ców . O ceni ona' 
w ie  ju ż  w  k ra ju  —  po- s tan  i  zaproponu je  d a l-  
w ie d z ia ł m in . G a liń s k i sze postępow an ie  ze
—  w ra c a ją  one bow iem  ska rbam i.
na p o lsk im  s ta tk u , z  k tó  . . . .  .
ry m  codz ienn ie  u trz y m u  Nasze o s ta tn ie  w ia d o - 
je m y  k o n ta k t ra d io w y , m ości o  s tan ie  ska rb ó w  
S k rzyn ie  ze ska rb a m i pochodzą z ro k u  1958, w  
zostaną po raz p ie rw szy  k tó ry m  grupa  p o lsk ich
—  p raw dopodobn ie  18 rzeczoznawców dokona- 
styczmia —  o tw a rte  w  ^  w  O tta w ie  częscio- 
W arszaw ie. O tw a rc ia  do w ych  ic h  og lędz in , 
kona ko m is ja  zdawczo- S tw ie rdzono  wów czas, 
odbiorcza, złożona z w y -  że dalsze pozostaw ian ie  
b itn y c h  sp ec ja lis tów  kon  naszych ska rb ó w  
se rw a to ró w  i  rzeczo- O tta w ie  naraża je  na  po

w ażne niebezpieczeń­
s tw o  postępującego n isz

Gdzie się podziały
drogocenne obrazy?

„D ru g i fina ł"  g ło ś n e j 
p rz e d  la ty  a fe ry

(A P I). P rzed sądem w  ja k o  dz ie ła  s z tu k i podle 
W arszaw ie  będzie się to - ga jące och ron ie  zabyt- 
czy ł proces o p rzyw ła sz  ków , zdeponowano w  
czenie obrazów , 6 tano- M uzeum  N aro d o w ym  w  
w ią cych  dz ie ła  s z tu k i i  W arszaw ie, 
z łożenie fa łszyw ych  zez- W łaśc ic ie le  obrazów  
nań w  te j sp raw ie . 6obie ty lk o  znanym i d ro  

S p raw a  w iąże  się z  g a m i zd o ła li z a ła tw ić  o- 
głośną na te ren ie  k ra ju  d e b ran ie  obrazów  z M u  
w  1955 ro k u  a fe rą  d o ty -  zeum . 
czącą us iło w a n ia  sprzeda W  m arcu  1957 r. jed - 
ży cudzoziem com  za su- na z  w ła śc ic ie le k  H ele- 
m ę 30 tys. d o la ró w  śred na  O. zm a rła  w  G dań- 
n iow iecznych  obrazów , sku . K u z y n k a  zm a rłe j 
„S A L V A T O R  M U N D I“ , —  K ry s ty n a  Z . —  ja k  
„M N IC H  Z  D Z IE C IĄ T -  w yka za ło  ś ledz tw o  p rzy - 
K IE M “  i  „Ś W IĘ T A  K O - w łaszczy ła  sobie ob ra - 
D Z IN A “ . z y : „S a lv a to r M u n d i“  i

Z a m ia r te n  zos ta ł „M n ic h  z  D z ie c ią tk ie m “ , 
w ówczas u d a re m n io n y  A k t  oskarżenia zarzu 
przez M O . O brazy  zaś, ca ró w n ie ż  d w ó m  św iad 

kom  z łożenie fa łszyw ych

J a jk o  I... ty

Rekordowe dostawy 
ży w c a  i n a b ia łu

W A R S ZA W A  PA P. B a r­
dzo dobre w y n ik i w  sku ­
pię  mięsa osiągn ięto w 
p ie rw szym  ty g o d n iu  b r. 
Gospodarstwa ch łopsk ie  i 
państwow e d o s ta rczy ły  w 
ty m  czasie ponad 28 tys . 
to n  żywca, co s ta no w i 34 
proc. m iesięcznego p lanu 
skupu. D z ienny skup trzo  
d y  je s t obecnie o b lisko  
50 proc. wyższy n iż  przed 
rok iem .

W  n a jb liższych  ty g o d ­
n ia ch skup żyw ca p o w i­
n ien przebiegać rów nie ż 
pom yśln ie. Na styczeń ro i 
n ic y  zaw a rli bow iem  urno 
w y  na postawę 100 tys. 
sztuk tu c z n ik ó w  i 20 tys . 
szt. m łodego byd ła  rzeź­
nego w ięce j n iż  w  ty m

sam ym  m ie s iącu ub. ro ­
ku .

D O BR ZE P R ZE B IE G A  
TEŻ skup ja j .  W  p ie rw ­
szych trzech  dn iach bm. 
gospodarstw a ch łopsk ie  i 
państw ow e sprzedały- ich  
7,2 m in  szt., podczas gdy 
na początku s tyczn ia  ub. 
r .  za ledw ie  150 tys . szt.

Pewne tru d n o śc i mogą 
pow stać w  re a liz a c ji m ie­
sięcznego p la nu  skupu 
m leka. D ostaw y bow iem  
k s z ta łtu ją  się na poziom ie 
tego samego okresu ub. 
ro k u , a p la n  na styczeń 
je s t o 14,5 m in  l i t r ó w  w yż

Zboża ogółem  dostarczo­
no Już do •“ asaaynów 
1.770.000 toną.'

zeznań przed  sądem w  
W arszaw ie, gdzie  w ystę  
p o w a li w  sp ra w ie  • c y w il 
n e j o  p rzyznan ie  w łasno 
ści do d z ie ł s z tu k i po 
zm a rłe j w łaścic ie lce.

N a jw ażn ie jsze  jednak, 
że ob razy Z N IK N Ę Ł Y  
J A K  P R Z Y S ŁO W IO W A  
K A M F O R A .

Proces odbędzie s ię  na 
począ tku  lu tego  b r. (so)

R ZYM  PA P. 10 żołn ie­
rz y  w łosk ich  poniosło 
śm ie rć  w  pow ażnej k a ta ­
s tro fie , a 10 je s t ran nych . 
C iężarowy sam ochód w o j­
skow y na au to strad z ie  M e­
d io lan  — Bergam o spadł 
z w ia d u k tu  na drogę b ie ­
gnącą po n iże j. Samochód 
je ch a ł na czele k o lu m n y . 

•  •  *
N O W Y JO R K P A P . L icz  

ba o f ia r  ś m ie rte ln ych  nie 
bezpiecznego pożaru Jed­
nego z h o te li w  San Frań 
r isco  w zrosła do 20 osób. 
Pożar W ybuch ł na sku ­
te k  za tlen ia  się m ate ra­
ców  w  po ko ju  em eryta  
R eym ondą G orm ana,

Mogę 2  ca łą  pew no­
ścią s tw ie rd z ić , że oko­
ło  20— 22 styczn ia  cr.ęść 
ska rb ó w  zostan ie w ys ta  
w io n ą  w  M uzeum  N a ro  
d o w ym  w  W arszaw ie . 
Reszta sk ie row ana  zosta 
n ie  do K ra k o w a , do  p ra  
co w n i ko n se rw a to rsk ie j, 
aby po p ew nym  czasie 
w ra z  z eksponow anym i 
ska rb a m i w  W arszaw ie  
zająć sw e  w ła śc iw e  i  na 
leżne m ie jsce  —  w  sa­
lach  W aw e lu .

P R Z Y  O K A Z J I c h c ia ł­
b ym  podz iękow ać w szys t­
k im , k tó rz y  na de s ła li do 
M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  
S z tu k i l is ty  i  te le g ra m y  
g ra tu lu ją c e  sukcesu rzą­
do w i, dz ię ku ją ce  za owoc 
ne s ta ra n ia , k tó ry c h  re ­
zu lta te m  je s t p o w ró t bez­
cennych ska rb ów  do k ra ­
ju .

Przed
konferencją
wojewódzką
SD

J a k  w ifcdom o 8 lu tego  
b r. rozpocznie w  W ar­
szaw ie  ob rady  V I I  K on­
gres S tro n n ic tw a  Demo­
kra tycznego. W  zw iąz­
ku  z ty m  w  nadchodzą­
cym  tyg o d n iu  odbyw ać 
s ię  będą ko n fe renc je  w o 
je w ó d zk ie  SD.

N a  kon fe renc jach , <*• 
bok oceny do robku  in ­
s ta n c ji w o jew ódzk ich  na  
przestrzen i os ta tn ich  3 
la t,  to  je s t od V I  K on ­
gresu SD, dokonane zo­
staną w y b o ry  de lega tów  
na kongres w a rszaw sk i. 

W edług in fo rm a c ji P A P  
p ierw sze d w ie  kotnferen 
c je  w o jew ódzk ie  odby­
ły  się ju ż  w czo ra j W 
Bydgoszczy i  O lsztyn ie , 

im j
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D Z IS IE JS Z A  prasa po 
ran n a  p rzynos i m. inn . 
te k s t n o ty  rządu ZSRR 
do  rządu  H o la n d ii.

R Z Ą D  ZSR R  w  nocie 
do  rządu  holendersk iego  
podkreś la , że gdyby  a- 
g resyw nym  ko ło m  USA 
u d a ło  się rozpętać w o jn ę  
ra k ie to w o -ją d ro w ą , H o ­
la n d ia  przekszta łcona w  
am erykańską  bazę a to ­
m ow ą r.ie  m og łaby w  ża 
d an  sposób u n ik n ą ć  ra ­
dz ieck iego  a ta k u  atom o 
wego.

Rząd ra d z ie ck i zw ra ­
ca  uw agę rządu  ho len­
dersk iego  na  n iebezpie­
czeństw o w y n ik a ją c e  z 
p rzekszta łcen ia  H o lan ­
d i i ,  w  am erykańską  ba­
zę a tom ow ą n ie  po  to, 
b y  grozić lu b  straszyć, 
lecz aby p rzestrzec przed 
posun ięc iam i b rzem ien­
n y m i w  bardzo poważne 
następstw a  za rów no  d la  
egzys tenc ji H o lend rów , 
ja k  i  d la  bezpieczeństwa 
in n y c h  narodów .

R Z Ą D  ZSRR ponow nie  
ośw iadcza, że n ie  ty lk o  
B le u m i e m  na n ik o g o  na 
padać, lecz  p rze c iw n ie  -  
c z y n i w szys tko  co w  jego 
m ocy , ab y  z likw id o w a ć  
n iebezpieczeństw o w o jn y  1 
um o cn ić  p o k ó j m ię dzy  n a ­
rod am i. Rząd rad z ie ck i 
p rzyp o m in a  o sw ych i n i ­
c ja ty w a c h  w  sp ra w ie  za­
pe w n ie n ia  p o ko ju  m . in .  
w  spraw ie  u tw o rze n ia  w  
Ś rodkow ej E u ro p ie  i  w  
In n y c h  częściach k u l i  
z iem sk ie ] s tre f  w o ln y c h  
od b ro n i a tom ow e j 1 ra ­
k ie to w e j oran w  spraw ie

£owszechnego i  ea łkow l- 
igo ro zb ro je n ia . i

Z  o s ta tn ie j ch w il!

Wyniki referendum 
w Algierii i Francji
M u z u ł m a n i e

zbojkotowali wybory

KENNEDY
spotkał się
z przywódcami 
Partii
Demokratycznej

N O W Y  J O R K  P A P . 
P rze b yw a ją cy  obecnie w  
N o w ym  J o rk u  p rezy­
d e n t —  e le k t Jo h n  Kem 
nedy sp o tk a ł s ię  z  g ru ­
pą p rzyw ó d có w  P a r t i i  
D em okra tyczne j.

P rzed  ty m  spo tkan iem  
K e n n e d y  ko n fe ro w a ł z 
senatorem  z Nowego J o r 
k u  H e rb e rte m  L ehm a- 
nem.

W  B E L G II

Strajk przeciwko
rządow em u planowi
„zaciskania nasa“
wkroczył w 4  tydzień
B R U K S E L A  P A P . R a n io n y  on  aosta l pod- 

S tra jk  p ro te s ta cy jn y  w  czas s ta rć  z  p o lic ją  w  
B e lg ii p rze c iw ko  rządo- Liege. W ed ług  o s ta tn ich  
w a m u  p la n o w i „Z a c iska  danych , lic zb a  ra nnych  
n ia  pasa“  w k ra cza  w  w  L iege  w yn o s i 75 osób. 
c z w a r ty  tydz ień . W  d n iu  P odano do  w iadom ości, 
dz is ie jszym  n a jw a ż n ie j-  że 113 osób zosta ło  w  
szym  w yd a rze n ie m  m a ty m  m ieście  aresztowa- 
być  potężna d e m onstra - nych. 
c ja  s tra jk u ją c y c h  w  
w ie lk im  o środku  przem y 
s iu  s ta low ego L a  Lou - 
v r ie re  w  p o b liżu  M ons.
N a  w ie c u  p rzem aw iać 
m a  zastępca sekre ta rza  
genera lnego B e lg ijs k ie j 
F e d e ra c ji P ra cy  Renard, 
k tó r y  —  ja k  w ia d o m o  
—  w y s tę p u je  za k o n ty ­
nuo w a n ie m  s tra jk u  aż 
d o  w y c o fa n ia  rządowego 
p ro je k tu  u s ta w y  p a r la ­
m e n tu . W  w ie cu  ty m  
spodziew any je s t u dz ia ł 
o k o ło  20 tys ię cy  6 tra jk u  
jąęych.

W  n iedz ie lę  zm a rła  
d ru g a  o f ia ra  s tra jk u  w  
B e lg ii, a m ia n o w ic ie  30- 
le tn i L a u re n t R odder,

DEFICYT
w funduszach
Labeur Party

L O N D Y N  P A P . P rz y  Wód 
e y  b r y ty js k ie j „L a b o u r  
P a rty ”  — pisze A gencja 
R eu tera  -  są zan iep oko je­
n i szybko zw iększa jącym  
się d e fic y te m  w  fu n d u ­
szach p a r ty jn y c h . Zam ie­
rza ją  o n i W kró tce  spotkać 
się z p rzyw ó d ca m i ruch u  
zw iązkow ego d la  om ów ie­
n ia  te j sp ra w y . D e fic y t 
wynosi» oko ło  44 ty s . fu n  
tó w  sz te rling ów  w  czasie 
do roczn e j k o n fe re n c ji L a ­
b o u r P a rty  w  Scarbo­
rou gh , a obecn ie s ta le  się 
zw iększa.

G łó w n ych  p rzyczyn  tego 
d e f ic y tu  —  Jak tw ie rd zą  
p rzyw ó d cy  lab ou rzys tow - 
scy -  doszuk iw ać się na leży 
w  rosnących kosztach zw ią 
la n y c h  z dz ia ła lnośc ią  par 
t l i ,  k tó ra  swe g łó w ne  do­
cho dy  czerp ie  ze sk ładek 
(w  w ysoko śc i 9 pensów 
roczn ie ) po b ie ra nych  Od 
MW.OOQ cgłonków .

P A R Y 2. W y n ik i re fe re n  du m  na te re n ie  A lg ie r ii  
św iadczą d o b itn ie  o ty m , iż  ludność tego k ra ju  
w ypo w ia da  się p rze c iw ko  na rzuce n iu  Jej przez rząd 
fra n c u s k i s ta tu tu  ńe oko lon la lne go . M im o , że w ca 
iy m  k ra ju  skon cen trow a no  o lb rzym ie  od dz ia ły  w o j 
ska , p o l ic ji  1 ża n d a rm e rii, absencja w ybo rcza  b y ła  
ba rdzo duża. W  te n  sposób A lg ie rc z y c y  w y ra z i li  
sw o je  po pa rc ie  d la  tym czasow ego rządu a lg ie r­
skiego, k tó re g o  p re m ie r Abbas w ezw a ł ludność m u 
au lm ańską do b o jk o tu  w y b o ró w .

J A K  W Y N IK A  o  opu 
b lik o w a n y c h  danych , na 
o k o ło  681 tys ięcy  u p ra w  
n io n ych  w  A lg ie rz e  do 
g łosow an ia  w yb o rcó w , 
g łosow a ło  za ledw ie  394 
tysiące. 229 tys ięcy  g ło ­
sow a ło  „ N IE “ , a 146 ty  
sięcy „ T A K “ .

D E lS  ran o  fran cu sk ie  
M in is te rs tw o  do S p raw  
A lg ie rs k ic h  poda ło, że na 
2.4X6 ty s ię c y  ob liczonych 
w  A lg ie r ii g łosów , l.Pis 
ty s ię c y  m ieszkańców  A l­
g ie r i i  g łosow ało „ T A K ” , 
a 793 tys iące  — „ N IE ” , 
je s t  rzeczą c h a ra k te ry ­
styczną, lż  n ie  podano da ­
n ych  do tyczą cych  absen­
c j i  w yb o rcze j.

G EN . DE G A U L L E  
spędził n iedz ie lę  w  Co- 
lom bey-des-D eux E g li­
ses, gdzie  g łosow ał. Ś le­
d z ił on  w y n ik ł re fe re n ­
d u m  za pom ocą te le w i­
z ji.  Roza ty m  z n a jd o w a ł 
s ię  w  s ta ły m  ko n ta kc ie  
te le fo n iczn ym  z  P a ła ­
cem  M a tig n o n  i  M SZ.

D ziś  d e  G a u lle  pow ró  
c i ł  do  P aryża, gdzie  spot 
k a ł s ię  n a ty c h m ia s t z 
p re m ie re m  Debre. W  
środę będzie  p rze w o d n i­
c z y ł posiedzen iu  gabine 
lu .

Szereg fra n c u s k ic h  o- 
g o b iito ś c i o ficJa M yck  zło 
ż y ło  ośw iadczen ia  w  
zw ią zku  z w y n ik a m i re­
fe rendum .

T a k  np . p re m ie r De­
b re  w  p rze m ó w ie n iu  ra  
d io w y m  w yg łoszonym  
dziś w  nocy, w y ra z ił 
s w o je  zadow o len ie  z w y  
n lk ó w  re fe re n d u m  u trz y  
m u ją c , że św iadczą  one 
o  p o p a rc iu  d la  a lg ie r­
s k ie j p o l i ty k i de G au l- 
le ‘a.

B Y Ł Y  de legat gene ra lny 
rządu fran cusk ie go  w  A lg ie  
r i i  Jacques sou ste lle , k tó ­
r y  zn a jd u je  Się w  o-pozycji 
do a lg ie rsk ie j p o l l t j -k l  de 
G au lle 'a , ośw ia dczy ł, że do 
tychcaasowe w y n ik i re fe ren 
dum  dowodzą, lż  przepaść 
m ię dzy  m e tro p o lią  a  A lg ie ­
r ią  jeszcze ba rd z ie j się po­
g łę b iła . Rząd o trzym a ł 
w praw d zie  obecn i« pełne 
m oż liw o śc i re a liz a c ji sw ej 
p o l i ty k i ałg lersk le ji, a le  do ­
p ie ro 'O b ecn ie  -  Jak pow ie 
dz ia ł Soustelle -  rozpoczną 
się je g o  p ra w d z iw e  tru d n o ­
ści.

ESKADRA
zwiadu
lotniczego
L u ftw a ffL  
dla NATO

B O N N  P A P . N a w io s ­
nę oddana zostan ie  do 
d yspozyc ji N A T O  p ie rw  
sza zachodn ion iem iecka  
eskadra  z w ia d u  lo tn icze  
go, D otychczas dow ódz­
tw u  N A T O  podporządko 
w ane  są 4 eska d ry  bom ­
bow ców  m y ś liw s k ic h , 1 
eskadra  m y ś liw c ó w , o- 
ra z  je d n a  eskadra  sa­
m o lo tó w  tra n s p o rto ­
w ych .

Bunt
w ięźn ió w
w Filadelfii

N O W Y JO R K P A P . W 
w ię z ie n iu  f i la d e lf i js k im , 
w  k tó ry m  ods iadu je  k a ry  
1200 przestępców , w yb u ch ! 
bu n t. 30 w ię źn ió w  w ydo­
sta ło  się ze sw ych cel, 
be zw ła d n lło  s trażn ików  
za ję ło  g łó w n y  bu dyn ek  
s tra ży  W ięzienne j. K ie ró w  
n ic tw o  w ięz ien ia  szybko 
spro w a dz iło  p o s iłk i p o lic ji 
1 b u n t w ię źn ió w  został 
zd ła w io n y  po dw u  1 pól 
godzinach trw a n ia , W ob ­
lic z u  p rzew aża jących s il 
p o lic y jn y c h  w ięźn io w ie  
p o w ró c ili do sw ych ce l 1 
z w o ln il i s tra żn ikó w , k tó ­
ry c h  z a trz y m a li Jako a»- 

i  kładaików , 5 “ ■*- s  *  + *

Premier
tymczasowego 
rzędu A lg ierii

- Abbas
w Rzymie

R Z Y M  P A P . P re m ie r 
tym czasow ego rządu  A l­
g ie r ii F c rh a t A bbas p rzy  
b y ł sam olo tem  do Rzy­
m u. Tow arzyszą  m u 
d w a j cz ło n ko w ie  jego 
gab ine tu  K r im  B e lka - 
cem i M oham m ed Yazid.

Ja k  tw ie rd z i A gencja  
R eutera, o d m ó w ili on i 
w sze lk ich  w y ja śn ie ń  co 
do sw ych  da lszych p la ­
nów . P re m ie r Abbas u- 
czestn iczy l w  ko n fe ren ­
c j i  6zefów  rządów  w  Ca 
sablance.

PA R Y Ż  PA P. N a prze jeź­
dzi« k o le jo w y m  w  pobliżu 
B o nn ey ille , we w schodn ie j 

pó ł F ra n c ji, sam ochód osobowy 
dosta ł słe pod k o i*  pędzące 
go ekspresu. l i* le tn i ch ło­
p iec o raz i  dz ie w czynk i w 
w ie k u  S i  6 la t  pon ios ły  
śm ierć. K ie ro w ca  samocho­
du doznał pow ażnych Obra

«ER/KURIERA
B n M E E E B

D W U L E T N I R om ua ld L. 
spad! z p ierw szego p ię tra  
dom u p rzy  u l. Kosza liń ­
sk ie j 2 m 4. Dziecko m ja - 
ło  szczęści«, gdyż próćz 
ra n y  c ię te j na czole, in ­
n ych  obrażeń n ie  doznało.

P E L A G IA  B . ( la t 24), 
spadłszy ze schódów  do­
znała w s trząsu m ózgu. Po
go to w ie  od w ioz ło  ją  do k i i  
n ik ł  p rz y  u l.  U n ii L u ­
be lsk ie j.

W  Ż A K I,A D Z IE  K A P Ę - 
L U S ZN IC Z Y M  p rz y  A l. 
Y /o jska  P o lskiego 42 za­
p a l i ły  się d rzw i. Dochodzę 
n ie  w  ce lu  usta len ia  p rz y  
czyn pożaru  — p row adzi 
M.O.

W  SK O L W IN IE  sp łoną ł 
dach m agazynu M ZB M . 
D z ię k i szyb k ie j in te rw e n ­
c j i  S tra ży  Pożarne j s tra ty  
n ie  p rze kra cza ją  40D zł.

W MASZWW1E, pozosta­
w io n e  bez op ie k i dziecko 
b a w iło  się zap a łka m i. Sku 
te k  -  zap a liło  ale łóżeczko 
a w  n im  owe dziecko, k tó  
re poniosło śm ie rć  w  p ło ­
m ie n ia ch.

D Z iS  R AN O  w yp łyn ę ła  
na dw óch jed no s tkach  h y ­
d ro g ra fic z n y c h , ek ipa  na­
w ig a c y jn a  poci k ie ro w n ic ­
tw e m  in sp e k to ró w : A . l i c i  
le ra  i  T . T u rczyna , ce­
le m  po szuk iw an ia  w ra ku  
zna jdu jącego się k o ło  to ­
ru  wodnego na Zalew ie . 
W ra k  zosta ł o d k ry ty  przez 
po g łę b ia rkę  „ T ry to n '’ pod 
czas p ra c  cze rp a lnych .

(wisz)

D o m y  b e z  ty n k ó w

FABRYKA
kolorowych osiedli
powstaje pod Łodziq
Ł Ó D Ź  P A P . Dobiega końca budow a jednego 

z n a jb a rd z ie j nowoczesnych I n a jw iększych  w  
k ra ju  zak ładów  ceram icznych  w  Teodorach, pow. 
Łask.

W Y T W A R Z A Ć  się 
tam  będzie spec ja lny ga 
tu n e k  cegły w ap ienno- 
p iaskow e j, tzw . s il ik a to  
w e j. Cegła s illk a to w a  
je s t o 0,4 kg. lżejsza od 
cegły tra d y c y jn e j, a przy 
ty m  odznacza 6ię znacz­
n ie  w iększą  trw a łośc ią . 
Posiada ona jeszcze in ­
ną, n ie m n ie j w ażną żale 
tę : można ją  w y tw a rza ć  
w  różnych  ba rw ach  i 
odcien iach, co u m o ż liw ia  
w y e lim in o w a n ie  z bu­
d o w n ic tw a  pracoch łon­
nych  i  kosztow nych ty n  
ków . F achow cy zapew­
n ia ją , iż  w  nowoczes­
nych  osied lach wznoszx>- 
nych  z ceg ły  s ili k i to w e j 
będzie można w p ro w a ­
dzać zupe łn ie  now e, o ry  
g ina lne  e fe k ty  i rozw ią ­
zania ko lo rystyczne.

Z ak ład  w  Teodorach 
p rodukow ać będzie ce­
głę w  6 barw ach. W 
bezpośrednim  sąsiedz­
tw ie  n iew yczerpanych  
w p ro s t zasobów surowca 
— specja lnego rodzaju 
p iasku  k rysta licznego, 
w zn ies iono  ju ż  częścio­
w o  sk le p ie n ia  g łów ne­
go b u d yn ku  p ro d u k c y j­
nego 1 rozpoczęto m on­
taż p ie rw szych  m aszyn i 
urządzeń. G otow e je s t 
„serce“  fa b ry k i —  o lb rzy  
m ia  k o tło w n ia . W okó ł 
w y ro s ły  liczn e  o b ie k ty  
pomocnicze.

Gdy nn wokandzie sprawa

o pobicie Współlokatora...

Mężczyźni najwięcej 
„rozrabiają“

(A P I). P r z ® t« « tw a  - g g .  
p rze c iw ko  zd ro w iu  o b e j- s l£ zauw ażyć, Jest 
m u ją  sp ra w y  O uszkodzę zm nie jszen ie  się w p ły w u  
n ie , zeszpecenie c ia ła , hj*® typ ”  ’ v **w  **•

j  *  ■ i i  .  dów . Św iadczy o ty m  sta spow odow an ie  ka le c tw a , tystyka: 0 Jłe „ p .w  trzech 
pozbaw ien ie  cz ło w ie ka  k w a rta ła c h  1959 r .  za 
np. w z ro ku , s łuchu , itd .  przestępstw a prze c iw ko  

W  1960 R. do sądów  w a r  zd ro w iu  osądzono z oska r- 
szaw skich w n ies iono 1263 zenia pu b liczn eg o 606 o- 
sp ra w y  o przestępstw a * °b . * “  w  an,ao,,0Bi®5Ky ™
prze c iw ko  zd ro w iu , co sta o k r o i»  ub  .r . 491 0 « , 
n o w i b lis ko  5 pro c . og ó l- k tó ry c h  w iększość /o s ta ła  
nego w p ły w u  sp ra w  k a r -  s ka z -—- 

nogi
w o li

Poszukiwania 
rybaków
z kutra Gdy-58
n ie  d a ły  
d o ty c h c z a s  
re z u lta tó w

G D A Ń S K  P A P . Na 
m orzu  na łow iska ch  w  
odleg łości 20 m il na pó ł 
nocny  wschód od H e lu  
t rw a ły  poszuk iw an ia  
dw óch  zag in ionych  ryba  
k ó w  z k u tra  Gdy-58, 
k tó ry  za toną ł w  n iezna­
nych  oko licznościach w  
d n iu  7 bm. W  poszuk i­
w an iach , k tó re  n ie  d a ły  
dotychczas re z u lta tó w  
b io rą  u dz ia ł m . in . ho­
lo w n ik  PRO „S z to rm “  
o raz jednostka  G U M  
„H e l 200“ .

Rysie harcu ją
w Rzeszowskie»)

(A P I). W edług os ta t­
n ich  obliczeń w  w o j. rze ­
szow skim  h a fcu je  ok. ISO 
ry s ió w , k tó re  w yrządza ją  
d o tk liw e  szkody w  zw ie- 
rzostan ie .

B ra k  śniegu u tru d n ia  
przeprow adzanie skutecz­
n ych  po low ań. Z przezna­
czonych do od s trza łu  70 
d ra p ie żn ikó w  u b ito  Jo tad  \  czterdziestce
ledwie j *  wtuis. _

skazana na ka rę  do Jed­
nego ro k u  pozbaw ien ia
w olnośc i.

P rzew ażają w  n ich  p*-ze 
stępstw a o cha ra k te rze  ty  
pow o chu lig a ń sk im , do ko ­
nyw a ne  zazw ycza j w  s ta ­
n ie  n ie trze źw ym . Ich  
spraw cy to  lud z ie  m łodzi, 
przed 30 ro k ie m  życia.

O W IE L E  L IC Z N IE JS Z E  
są na to m ia s t sp ra w y  z o- 
skarżen a pryw a tne go . 
P rzyczyną  ic h  są najczęś­
c ie j b łahe n iepo rozum ie­
n ia  rod z in ne , a w a n tu ry  
sąsiedzkie i  osobiste anta 
go n lzm y.

N iedaw no przed sądem 
od by ła  się spraw a e8-let- 
n ie j E lżb ie ty  K „  k tó ra  m  
t le  n ie po ro zum ień  o p ra ­
w o pie rw szeństw a do 
w spó lne j k u c h n i w y la ła  
na sw o ją  w sp ó łlo ka to rkę  
ga rne k  w rzącego ry ż u . W y 
ro k : 6 m ie s ięcy w ięz ien ia .

W ręcz n ie p raw d op od ob­
na b y ła  przyczyn a  po b i­
cia p e w ne j m ło de j kob ie ­
t y  przez je j  narzeczonego 
Rom ana P „  k tó re m u  n ie  
spodoba ło się, że w yb ra n ka  
jego serca... zaczęła czy­
tać  „P rzeg lą d  K u ltu ra ln y ”  
oska rżo n y  ob aw ia ł się bo ­
w ie m , że m ię dzy  n im  a 
narzees 
w ie lka  
tu a ln a  ( !!)

Sąd n ie  po dz ie la ł prze­
kon ań  k re w k ie g o  m ło - 
dz eńca 1 skazał go nu 
ro k  w ięz ien ia .

N A JW IĘ C E J „ ro z ra b ia ­
ją ”  m ężczyźn i. A na liza  
s tu  p rzyp a d kó w  w z ię tych  
spra w  o tzw . przestępstw a 
p rze c iw ko  zd ro w iu  w ykazn 
la , ia  spraw cam i zajść w  9i 
proc. są m ężczyźn i. M ęż­
czyźn i w  w ie k u  do 20 la t 
stanow ią  o k . 26 proc., d( 
40 la t  -  n  proc., a p< 
2f> la t  — ponad 12 proc. 
do 30 la t — 24 proc., d« 
40 la t  -  27 proc., a pc 
...........................-  U  Pr«»c

Uroczy film
W. Disney’a
-  „BAMBI“
na polskich 
ekranach

W a r s z a w a  p a p . M iłą  
n iespodziankę przygotow u 
je  m a łym  w idzo m  CWF. 
Juź w  n a jb liższych  dn iach 
na e k ra n y  k in  w e jd z ie  
p ie rw szy po przeszło 20 
la ta ch  pe łno m e trażo w y ry  
sun kow y f i lm  W alta  D is­
n e y a  p t. „ B a m b " .  Jest 
to  urocza b a jka  o je lo n ­
k u , k tó ry  po w ie lu  p rz y ­
godach i  os iągn ięciu w ie ­
k u  . „m ę sk ieg o”  zosta je pa 
nem  puszczy.

O praw ę m uzyczną f i lm u  
skom ponow ał F ra n k
C H U R C H ILL , au to r ta k  po­

p u la rn y c h  m e lo d ii do „ K r ó  
le w n y  Ś n ie żk i". W arto  do­
dać, że rea liza c ja  f i lm u  
„B a m b i”  t rw a ła  7 la t  pra 
cow a ło  nad n im  100 osób, 
k tó re  w y k o n a ły  400 tys . 
rysun ków .

R yzykuiąc
życ ie
uratował
dziecko

O P O LE  P A P . L e kko - 
'm yśtaość dzieci _ spow o­
dow ała  no w y  . w ypadek 
sam ochodow y na szosie 
m iędzy P okojem  a K rz y  
w ą  Górą. G ru p a  dzieci 
baraszkow a ła  przepycha 
ją c  się po szosie. Je­
den z ch łopców , 10-let- 
n i Jan  S zpe rling  prze­
w ró c ił się w  c h w ili,  gdy 
z za krę tu  w y jeżdża ł c ię ­
żarow y sam ochód „S ta r “ . 
K ie ro w ca  Józef G E R ­
H A R D  s ta n ą ł przed a l­
te rn a ty w ą  —  prze jechać 
dz iecko  lu b  w paść na 
ogrom ne d rze w o  b lo ku ­
jące p rze jazd . O blodzona 
szosa u d a re m n iła  ja k ie  
k o l w ie k  m anew ry . K ie ­
ro w ca  w y b ra ł d rug ie  
w y jś c ie  i  ca łą  s iłą  ude­
rz y ł w  d rze w o  m iażdżąc 
przód  sam ochodu. C ięż­
ko  ra n n y  p rzew iez iony 
zosta ł n a tych m ia s t do 
szp ita la . C h łop iec n ie  po 
n iós ł na jm n ie jszego 
szw anku.

Znanv

i w Szczecinie

SPRYTNY
OSZUST
udaje
„kalekę bez rąk“

BYDG OSZCZ PAP, 
pociągach szczecińskich, 
poznańskich 1 bydgoskich 
odw iedza ko le jn o  przedzia 
ly  m ło d y  m ężczyzna be/ 
rą k , do k tó re g o  p ie rs i 
p rz y tw ie rd zo n a  je s t s ię ­
ga jąca us t h a rm o n ijk a . 
W yg ryw a  na n ie j „C z e r­
w one m a k i” , skoczne m a­
z u rk i i  p o lk i a następ­
n ie  za łza w io nym  w z ro ­
k iem  blaga o da tek.

Z ło tó w k i p łyn ą  do jego 
kieszeni.

Po k i lk u  s tac jach k a le ­
ka  ów  z p e łn ym i kiesze­
n ia m i opuszcza pociąg, by 
rozp iąć płaszcz, m a ry n a r­
kę  1... roze trzeć ręce ze­
sz tyw n ia łe  od bezruchu. 
K ilka se t z ło tych  — to 
dzienny p lo n  oszusta.

O rgana M O  u s ta li ły , że 
„ k a le k a  bez rą k ”  to  Zdzt 
s ław  P a p ie rn ik  z L ipna 
w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  za 0-

jSo) I  szukańczy proceder.

ÉlIMMàîWr
DU D R U  k i i
O G O W ,  J g ¿ q

ZSRR D O M A G A  SIĘ  
Z W O Ł A N IA
R A D Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

*  N O W Y  JO R K  P A P . W ice m i­
n is te r sp raw  zag ran icznych  ZSRR, 
i  s ta ły  p rzedstaw ic ie l ZSRR p rz y  
ONZ, Z o r in  p rzes ia ł l is t  do pnza 
w odnicząccgo Rady Bezpieczeń­
s tw a  O m ara  L o u tf i,  żądając zw o­
ła n ie  R ady Bezpieczeństwa N Z  
d la  rozpa trzen ia  sp raw y zagroże­
n ia  p o ko ju  i  bezpieczeństwa, spo 
w odowanego n o w ym i a k ta m i a* 
g re s ji B e lg ii wobec Konga.

P R E M IE R  C ZO U  E N -L A I 
O P U Ś C IŁ  R A N G U N

*  P E K IN  P A P . P re m ie r C h lń -
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j Czou 
E n -la i, k tó ry  b a w ił z 7-dniow% 
w iz y tą  d o b re j w o li w  B irm ie  o - 
puśc ił w  d n iu  dz is ie jszym  R an- 
gun  u d a jąc  się sam olotem  w  d ro ­
gę p o w ro tn ą  d j  P ek inu .

N O W A  N O M IN A C J A  
K E N N E D Y ‘EGO

*  N O W Y  JO R K  P A P . K o re ­
spondent A g e n c ji R eutera dono­
si z Nowego Jo rku  — p o w o łu ją c  
się na d z ie n n ik  „N e w  Y o rk  T i­
mes“  — żc p re zyden t-e leb t 3e 
K ennedy pos tanow ił m ia n o w a ł 
am basadorem  U S A  w  W . B ry ta ­
n ii D a v id a  B ru cc ‘a, p rzeds taw i­
c ie la  am erykańsk iego  C zerwone­
go K rzyża  w  L o n d yn ie  w  czasie 
b itw y  o A n g lię .

Z J A Z D  K O M U N IS T Y C Z N E J  
P A R T II  S ZW E C JI 
Z A K O Ń C Z Y Ł  O B R A D Y

*  S Z T O K H O L M  P A P . W  SztoH
ko l tn ie  zakończy ł ob ra d y  X I X  
z jazd K o m u n is tyczn e j P a r t i i  
S zw ecji. Z jazd  zaaprobow ał l i ­
n ię  po lityczn ą  i  dz ia ła lność K C  
p a r t i i o raz u c h w a lił rezo luc je  na 
te m a t dalszych zadań p o litycz ­
nych  i  o rg a n izacy jnych  K P  
Szwecji.

N K R U M A H  O K O N F E R E N C JI
'W  C Ä S A B L A N C ß  0

*  L O N D Y N  P A P . A fry k a ń s k a
k o n fe re n c ja  „n a  szczycie'* w  Ca­
sablance po łoży ła  p o d w a lin y  pod 
jedność po lityczn ą  k o n tyn e n tu  
a frykańsk iego  1 o tw o rzy ła  n ow ą  
erę w  h is to r ii A f r y k i  — ośw iad ­
czy ł p rezydent G h a n y  K w a m e  
N h ru m a h  po pow roc ie  do A k k r y  
P rze m a w ia ją c  na lo tn is k u  p o w ie ­
d z ia ł on, iż decyzje  ko n fe re n c ji 
w  Casablance m a ją  duże znacze­
nie . M ogą one zapew nić  ry c h le  
p rzyw ró ce n ie  p o ko ju  w  Kongo.

W spólne dow ództw o  a fry k a ń ­
skie, k tó re  m a być  u tw o rzone  na  
m ocy decyz ji k o n V re n c ji,  s tw a ­
rza  duże m oż liw ośc i zapewnienia« 
p o ko ju  ł  zb io row ego bezpieczeń­
s tw a  na c a łym  k o n tyn te n c ie  a« 
fryka ń sk im .

„Ż E N M IN Ż IP A O “
O S TR ZE G A  U S A

*  P E K IN  P A P . C h iń sk i dzien­
n ik  „Z e n m in ż ip a o ’* przestrzega 
U S A  przed ig ra n ie m  z ogniem  
w  sp ra w ie  Laosu. D z ie n n ik  pod­
kreś la , żc coraz In tensyw n ie jszą  
p rzygo tow an ia  S tanów  Z jednoczą 
nych  do z b ro jn e j in te rw e n c ji W 
Laosie w y w o łu ją  poważne zanie­
p o ko jen ie  w  ca łe j A z j i  po tu d n io - 
wo-w schód n ie j.  „Zenm inżipao*^ 
s tw ie rd za  ró w n ież , że p row oka ­
c je  p rzec iw ko  Laosow i s ta n o w ią  
także zagrożenie d la  bezpieczeń­
stw a C hR L , b lisk iego  sąsiada te ­
go k ra ju .  N a  zakończenie dzien­
n ik  dom aga się, aby kw es tia  lao - 
tańska  rozw iązana zosta ła  przez 
sam n a ród , bez obce j in te rw e n ­
c ji.

D E H L E R  K R Y T Y K U J E  
P O L IT Y K Ę  N R F

*  B O N N  P A P . W icep rzew odn i­
czący Bundestagu, jeden z czoło­
w ych  dzia łacz}' w o ln e j P a r t i i De­
m o k ra tyczn e j (FD P) Thom as Deh 
le r  k r y ty k u je  w  a r ty k u le  zam ie­
szczonym w  „W e lt  am S onntag’* 
p o lity k ę  N R F w  k w e s tii z jedno­
czenia N iem iec. „W  ciągu 10 la l

pisze D eh le r — n ie  p ro w a d z i­
l iś m y  p o lity k ’  ko rz y s tn e j d la  
N iem iec. M ie liś m y  nadzie je , że 
w sku tek  u rzew ag i w o jsko w e j Za 
chodu Z w ią ze k  R adziecki zm u­
szony zostanie do ustępstw  w  
k w e s tii n ie m ie ck ie j. T a  p o lity k a  
doprow adziła  ty lk o  do w yśc igu  
zb ro je ń “ ,»
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Nasze morze — Waszym morzem

WYSTAWY
żeglugi polskiej
w Pradze, Koszycach i Brnie

Prasa czechosłowacka 
. o polskim dorobku morskim

W  R AM AC H  zaw arte j u -  sla do a tom u”  eksponuje 
m o w y  o w spó łpracy! k u ltu -  się w  Pradze pod hasłem : 
ra ln e ji po w ędrow ała  do „Nasze m orze — Waszym 
P rag i oraz do in n y c h  cr.e- m orzem ” , 
sk ich  m ia s t, a b yć  może
po w ęd ru je  potem  do N RD, O w ystaw ie  i  Jej znacze- 
R um un ii, B u łg a rii — znana n iu  szeroko pisze ca ła  pra- 
nam  ju ż ' z Gdańska i  W ar- sa czechosłowacka, 
szawy, c iekaw a i  bardzo
udana w ystaw a p t. „O d  „P o ró w n a jm y  w zw iązku
w ios ła  do a tom u”  przyg o - z tą  w ys taw ą dw a fa k ty  -  
tow ana przez M uzeum  Tech pisze m . in . Svobodne Slo- 
n ik i i  vo . -  Do ro k u  1949 Polska

n ie  m ia ła  an i je d n e j stocz- 
Celcm w ys taw v  je s t p o -  n i. B u dow ała  je d yn ie  ku - 

kazan ie  ro z w o ju ' i  znaczę- t r y  o  m aksym a ln e j d lugo- 
n ia  żeg lug i m orsk ie j, ud z ia - ści 8 m etrów . D z is ia j po­
lu  P o lsk i w  św ia to w ym  siada trz y  w ie lk ie  i  szereg 
przem yśle o k rę to w ym , h i-  m n ie jszych stoczni, na  k tó -  
s to r ii naszego © krę tow nic- ry c h  bu du je  s ta tk i w szyst­
k a  k ic h  rod za jów . Pod wzglę­

dem  b u do w y ok rę tó w  je s t 
W ystaw a w zbu dz iła  o- jedenastym  k ra je m  na 

erom ne zain teresow anie św iecie... Jest ju ż  w  budo* 
w śró d  społeczeństwa CSRS. w ie  na jw ię kszy  p o ls k i sta- 
N ic  dziw nego: Czechosło- te k  m orsk i o nośności 
w ac ja  -  k ra j pozbaw iony 40.000 DW T, długości 250 
bezpośredniego dostępu do m etrów ... A  atom ow e m o- 
m orza, dysponuie coraz deie s ta tków  na  p o ls k ie j 
liczn ie jszą  f lo tą  w łasną, ko - w ystaw ie? Pasują je ś li idzie 
rzys ta ją c  m . in . z po lsk ich  o  c a łk o w ity  przegląd w szyst 
p o rtó w  i szkoląc sw oich k ic h  dziedzin żeg lug i. A le 
m a ryn a rzy  w  naszych szko pasują i  d latego, że Polska 
lach  m orsk ich . jeden ta k i s ta te k  w kró tcć

Toteż w ystaw ę „O d  w io -  będzie budow ać...”  (W . ”  *

A U T O M A T Y Z A C J A
w P r z e m y ś l e

Z A K Ł A D Y  W ytw órcze S il­
n ik ó w  E le k try c z n y c h  M-7 
w  Ta rno w ie  p ro d u ku ją  od 
1952 r .  s i ln ik i  e lektryczne 
o  m ałe j m ocy. Z ak łady 
zn a jd u ją  się w  sta łe j roz­
budow ie. Zakończenie je j 
p rze w id u je  się na  r o k  1965. 
W raz z rozbudow ą w p ro ­
w adza się au tom atyzację 
procesów p ro d u kcy jn ych .

N A  ZD JĘC IU : frag m e n t 
ta śm y m ontażow ej s iln ikó w  
e lek trycznych .

(CAF -  fo to  Sokołow ski)

Dwumetrowy
DUCH
GOPLANY
wyszedł nocq
na spotkanie 
„Włóczykijów“

N O C N A w ycieczka ¡.W łó­
c z y k ijó w ” , k tó rz y  w  sobo­
tę, późnym  w ieczorem  w y ­
b ra li  się do Puszczy 
W krza ńsk ie j (za G lębokiem ) 
sku p iła  b lis k o  50 uczestni­
k ó w  przeważnie tu ry s tó w  
z P T T K  i  A K T  oraz sporą 
grupę m łodz ieży n iestow a- 
rzyszonej. P ow ró t do Szcze 
cina  na s tą p ił ok . 2 nad ra­
nem .

b iona n a tu ra lna  cho inka, 
p rz y  k tó re j rozpa­
lon o (za zgodą leś­
n ic tw a ) w ie lk ie  ognisko .
Św ieczk i na  cho ince zap a lił
n a jw yższy  w zrostem  tu ry ­
sta, k tó ry  w yszed ł z lasu 
w  „ tra d y c y jn y m ”  u n ifo r ­
m ie  ducha t j .  w  b ia łym  
prześcieradle.

„W łó c z y k ije ”  z ło ży li p rzy  
o k a z ji ob ia tę  M ATC E
PRZYRODZIE. prosząc 
szybk ie  nade jście z im y . (p)

Probierń w c ią ż  ak tua lny

W a r z y w a  s ą !
Warzyw nie mai

W  S Z C Z E C IN IE  i  tzw . s tre fie  p o d m ie js k ie j gu m in ionego ro ku  św ie 
p ro d u kc ją  w a rz y w  z a jm u ją  się obecnie: Pań- że i  ta n ie  w a rzyw a  i 
s tw ow e  G ospodarstw a Rolne, in d y w id u a ln i ro i p rzyn ió s ł dość w ysok i 
n ic y  i  ogrodn icy, w ie lu  d z ia łko w có w  a także  dochód. Ś ladem  Z Z M  po 
częściowo Zarząd Z ie le n i M ie js k ie j. W  m in io - w in n y  pó jść ró w n ie ż  in ­
n ym  ro k u  —  ro k u  w y ją tk o w e g o  u rodza ju , p ro - n i w y tw ó rc y  i  o tw ie ra ć  
d u k c ja  w ys ta rczy ła b y  (poza n ie liczn ym i a so rty  s w ó j sk le p y  pa tronac- 
m e n ta m i) na pe łne zaspoko jen ie  po trzeb  m iesz k ie .
kańców  Szczecina, W obec b ra k u  k o o rd y n a c ji Koniecznością  s ta je  
m iędzy  „b a d y la rz a m i“  a hand lem  część p io - się opracow an ie  k o n k re t 
d ów  u le g ła  zniszczeniu, a n ie k tó rz y  w y tw ó rc y  nego p la n u  zapotrzebo- 
zapow iedz ie li zm n ie jszen ie  a rea łu  u p ra w  w  ro - w a n ia  na w a rzyw a  i o-
k u  1961.

Nie tylko
migdały,
korek
i cytrusy...

W A R S ZA W A  PA P. P o d ­
p isa ny  został w  Warsza­
w ie  p ro to k ó ł p rz e w id u ­
ją c y , te  o b ro ty  hand low e 
osiągną w artość 3,5 m in  
do la ró w  po każde j s tro ­
n ie .

E ksp o rt z  P o lsk i do T u ­
n e z ji ob e jm ie  m aszyny i 
urządzen ia , te k s ty lia , w ę ­
g ie l, fa rm a c e u ty k i, • m eb le 
g ięte, na czyn ia  em a lio w a­
ne i  ocynkow ane , ra d io ­
o d b io rn ik i, m aszyny do 
szycia, n ie k tó re  a r ty k u ły  
ro lno -spożyw cze (np. sa­
dzen iak i, m asło, sery , p i ­
wo). Po lska  im p orto w ać  
będzie z T u n e z ji fo s fo ry ­
ty ,  rudę żelazną, skó ry  
surow e , ko n ce n tra ty  c y n ­
ku , m eta le  n ieżelazne, pa ­
sze treśc iw e, ko re k , ow o­
ce cy truso w e , m ig d a ły  
itd .

Kubańskie
GAZETY
drukowane
polską farbą

OD N IE D A W N A  fa b ry k i 
fa rb  g ra ficznych  w  Gdań­
sku i  T o ru n iu  s ta ły  się, 
ja k o  pie rw sze w  Polsce, 
eksporte ram i fa rb  d ru k a r­
sk ich .

O ko ło  200 to n  czarnej 
fa rb y  do ro ta cy jn ych  m a­
szyn d ru ka rsk ich  zakup iła  
Kuba.

Obecnie kubań sk ie  dzien­
n ik i  są d rukow ane po lską 
fa rbą .

N ie k tó re  rodzaje fa rb  gra­
ficzn ych  p ro d u k c ji po lsk ie j 

. im p o rtu je  rów nie ż Z jedno - 
I czona R ep ub lika  A rabska.
• (AP I)

F a rm a c e u tó w  * 
ja k  n a  re c e p tę

d z i e s i ę ć  już ia t  ob - - | 0 -  l e c i e  a p t e k
s łu g u ją  nas a p te k i uspo i w w . w
łecznione. Dziesięć la t  ' 
u ty s k iw a ń  pac jen tów , 
dziesięć la t  p ró b  i  re ­
o rg a n iza c ji, s ta łe j poprą  
w y  zaopatrzen ia  w  le k i 
i  usp ra w n ie n ia  usług, 
dziesięć la t  t ru d n e j p ra  
cy  fa rm aceu tów .

Ic h  praca  je s t n ie  ty ł 
k o  ciężka, je s t przede
w szys tk im  n ie z w y k le  . , , . . .
odnow iedz ia lna  K ażde L IC Z B Y  m ó w ią  tu  D o tego w  naszym  o k rę  n a k  spodziewać aby po- 
w a hn iec ie  p re cyzy jn e j znacznie w ięce j od gu sieć ap tek je s t znacz p ra w a  ta  b y ła  radyka ł- 
w a o j nachy len ie  k ro p lo  s łó w : *v 1951 r . sporzą- n ie  rzadsza, n iż  np. w  na i do p ro w a d z iła  do l i  
m ie rzą  odczytan ie skom  dzono w  okręgu szcze- w o j. w arszaw sk im . T am  k w id a c ji ko le jek .
D li kow ane j recep ty  —  c iń s k im  350 tys. recept jedna  ap teka  w ypada  Jeden z na js ta rszych  
w ią że  s ię  z lu d z k im  i  obsłużono 1.750.000 pa- na 10.500 m ieszkańców  (stażem i  w ie k ie m  —  
zd row iem  a n a w e t żv - c je n tó w , a w  ro k u  u - u  nas zaś —  na 17.000. 30 j a t p racy  w  zaw o- 
c ;em Toteż adeptów  te - b ieg łym  —  ponad 550 W  1951 r. m ie liśm y  d Z}e) fa rm aceu tów , m g r 
eo n ie ła tw e g o  zaw odu tys. recept, z a ła tw ia ją c  na naszym  te re n ie  30 A U ;in  W ie rte ł, obecny 
le s t coraz m n ie j. N a w y  *-400 000 pac jen tów . O - ap tek, dziś 45. S tw orzo  k ie ro w n ik  a p te k i w  
d z ia le  fa rm a c ji U W  po- b ro ty  p o w iększ ły  się n ie  no  ponadto  107 p u n k tó w  S targardz ie , .p o w ie d z ia ł 
zostało 30 p roc m ie jsc m a i 7 razy, osiągając po aptecznych sprzeda ją - nam  v  czasie rozm ow y 
n ie  obsadzonych. Jedno nad 100 m in  zł. A le  i -  cych  sp e c y fik i gotowe, p row adzone j z o k a z ji
cześnie ze 169 m agi- - . „ „  . ,, . . , -------- ----------------
s tró w  fa rm a c ji zam iesz c j i  w zros ła  z 70 ty lk o  w stan ie  n ow ych  5 ap- aptek :  
k a ły c h  w  w o j. szczeciń- do  133. te k : 3 W Szczecune, *
s k im  ty lk o  133 p ra cu je  O ko ło  75 p rocen t w  S ta rga rdz ie  i  1 w —  P ro s im y naszych
w  aptekach p rzy  czym  w szys tk ich  czynności po M ieszkow icach . W m ie ] pacj en tó w  o c ie rp liw o ść  
26 proc. z n ich  p rz e k ro  ch lan ia  sko m p liko w a n e  scowościach w c ra s i-  1 w yrozum ia łość . Będzie 
c ry ło  w ie k  em ery ta lny , o b liczan ie  należności za w ych, zwłaszcza zas w  m y  sję  s ta ra li z rob ić  
P rzyro s t now ych k a d r  le ka rs tw a . T ru d n y  sy - Pasie nadm orsk im , o tw o  wszystk o  w  granicach 
je s t stosunkow o n ie - stem  w yc iągan ia  procen rz^  S1(? w ’ ele P laców ek sw o ich  m ożliw ośc i, lecz 
znaczny w  p ro p o rc ji do tó w  i o p racow yw an ia  sezonowych. WszystKO c iąg le  je s t nas za m a - 
rosną -ych  s ta le  o b ro tó w  skom p likow anych  sp ra - to  n ie w ą tp liw ie  usp row  j 0. o b y  ja k  na jszybc ie j 
i  do  -»większaiacvch s ię  wozdań obciąża doda tko  n i w  części w yd a w a n ie  ie  zas tąp ili nas m łodz i.
« icc i w o  personel apteczny, kó w , n ie  na leży się je d - I .  P.

lość m a g is tró w  fa rm a - W  p la n ie  5 -le tn im  po- io -le c ia  uspołecznien ia

woce. P o w o ływ a n ie  się 
na średn ie  spożycie  k ra  

W  T O K U  badań i  dys jo w e  n ie  może m ieć  za- 
k u s ji w ysz ło  na ja w , że s tosow an ia  w  naszym  
hand low cy  n ie  zaw ie ra - m ieście, gdzie s tru k tu ra  
l i  w ła śc iw ych  u m ó w  k o n su m p c ji ks z ta łtu je  
k o n tra k ta c y jn y c h  i  n ie  s ię  odm ienn ie . N a leży 
zawsze o d b ie ra li to w a r  też og ran iczyć d rog ie  za 
zako n tra k to w a n y  i  w y -  k u p y  i  tra n s p o rt z in -  
p ro d u ko w a n y. M im o  że nych  w o je w ó d z tw  do  
odczuw a się d o tk l iw y  ilo śc i n iezbędnych i  t y ł  
b ra k  w a rz y w  in sp e k to - k o  w  b ra ku ją cych  asor- 
w ych  —  ró w n ie ż  i  w  tym en tach . 
te j d z iedz in ie  is tn ie ją  W ym ie n iłe m  k i lk a  n a j 
tru d n o śc i w  dz ie d z in ie  w ażn ie jszych  p ro b le - 
zby tu . m ów . Jest ich  m ie w ą tp li

Z agadn ien ia  te  będą w ie  znacznie w ięce j. 
IM-zedmiotem obrad ses ji Z a jąć  się n im i muszą 
M ie js k ie j R ady N arodo w szys tk ie  odpow iedn ie  
w e j, k tó ra  odbędzie się w y d z ia ły  P rezyd ium  
10 s tycznia. W eźm ie s ię  M R N , aby uchw a łę  pod 
pod uwagę w y ż e j p o ru - ję tą  przez sesję m ożna 
szone dysp ropo rc je , a b y ło  rea lizow ać z ener- 
także  podda a n a liz ie  g ią  i  poczuciem  odpo- 
kw e s tię  b ra kó w  ka d ro - w iedz ia lnośc i. 
w ych , n iew ys ta rcza jącą
ilość k w a lif ik o w a n y c h  
nasion, o raz  n iedobory 
w  zakres ie  naw ozów  na 
tu ra ln y c h  i  sztucznych.

S ta ły  w z ro s t ilośc i 
m ieszkańców  Szczecina

ic h  po trzeb, kon iecz­
ność zaop a tryw a n ia  s ta f 
kó w , p la n o w a n y  rozw ó j 
p rze tw ó rs tw a  i  pew ne 
szanse p ro d u k c ji ek$por 
to w e j s tw a rza ją  koniecz 
ność rozbudow y lo k a l­
n e j bazy w a rzyw n icze j.

W  Szczecinie są jesz­
cze te reny  leżące od ło ­
giem , k tó re  po p rzepro­
w adzen iu  odpow iedn ich  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych  będzie m ożna w y ­
korzys tać  do  p ro d u k c ji 
w a rz y w  i  ow oców . M o­
w a  tu  o  W yspie P u ck ie j 
i  obszarach p rzy  u l. Go 
le n io w s k ie j w  D ąbiu. 
N a leża łoby też rozw ażyć 
a lte rn a ty w ę  e w e n tu a l­
ne j ro zbudow y s zk la rn i 
w  G um ieńcach w zg lęd­
n ie  za inw estow an ia  po­
w ażnych  sum  na  u tw o ­
rzen ie  nowego ko m b in a  
tu  inspektow ego  na 
S w ierczew ie .

K on ieczne je s t zatem  
pow o łan ie  M ie jsk ie g o  
P rzeds ięb io rs tw a  P ro ­
d u k c ji W a rzyw n icze j, 
k tó re  za ję łoby  się ża ró w  
no p ro d u k c ją  ja k  i  sprzs 
dążą w a rz y w  za pośred­
n ic tw e m  w ła sn e j sieci 
de ta liczne j. Jest to  —  
w y d a je  się —  jedyna  
droga d la  zapew nien ia  
konsum entom  ja rz y n  
św ieżych, a  przede 
w szys tk im  ta n ich .

Z N A J D Ą  S IĘ  m iew ąt 
p l iw ie  p rz e c iw n icy  te j 
ko ncepc ji. N a jis to tn ie j­
szym  a rgum en tem  „z a “  
będzie w  ty m  w yp a d ku  
korzyść ekonom iczna. 
O to  m a ły  k io s k  w a rz y w  
n y  Zarządu Z ie le n i M ie j 
sk ie j sp rzeda jący w  c ią

M g r  E D M U N D  B Ą K
Przew odn iczący M K P G

11 marca
-  samolotem 
„Tu-104”

wycieczka
„Orbisu“
do Wietnamu

w  TY M  ROKU po  raz  
p ie rw szy  „O rb is ”  o rg an izu­
je  w yc ieczk i do W ie tnam u. 
Po lscy tu ry ś c i w  c iągu 30 
dn i zwiedzą sto licę W ie tna­
m u  -  H anoi, H a ifo ng , a w  
C hinach m . in . P e k in , W u- 
han, N an k in , W usi i  Szan­
gha j.

W drodze p o w ro tn e j u -  
czestn icy w ycieczek za trzy ­
m a ją  się na  dw a dn i w  
M oskw ie.

W ycieczkow icze w  obie 
s tron y  polecą sam olotem , 
p rzy  czym  z M oskw y do 
P e k in u  s łynn ym  radz ieck im  
TU-104.

Podróż po  W ie tnam ie  i 
w  Chinach odbyw ać się bę­
dzie pociąg iem  i  au to kara­
m i. W  planach w ycieczek 
p rze w id z ia ny je s t rów n ież 
d w u dn iow y  re js  s ta tk iem  
Po rzece Jang-C y na  tra ­
sie W uhan — N an k in .

P ierw sza grupa tu ry s tó w  
od lec i z W arszaw y 11 m a r­
ca. (ks)

-  Z A P A L N IC Z K A

W Y N A LA Z C A  z M ed io la ­
n u  w p a d ł na pom ysł w y ­
kon an ia  papierosów , k tó re  
zapala ją się przez po ta rc ie  
o tw a rd ą  część pude lka. 
Końce papierosów  posiada­
ją  s ia rkow aną opaskę.

(Foto CAF)

G O D m u
O re fo rm ę  
szko ln ic tw a

. .IS T N IE J E  śc is ła  k o rd a m i*  
(współza leżność) m ię d zy  p la n a ­
m i .rozw o ju  o ś w ia ty  a p la n a m i 
gospodarczym i“  —  pisze w  „N o ­
w e j » K u ltu ry “  Jan  G ó rsk i. D roga 
do z w yc ię s tw a  so c ja liz m u  w  po-; 
k o jo w y m  w sp ó łza w o d n ic tw ie  z 
k a p ita liz m e m  p ro w a d z i przez 
lepsze1 ko m p e te n c je  zaw odo­
w e, -wyższą k u ltu rę  i  dyscy-< 
p lin ę  społeczną. S zkoła po lska  
obecnie „s p e łn ia  te  p o s tu la ty  w, 
s to p n iu  ba rd zo  n iedostatecznym ..* 
P rzes ta rza ła  ju ż  w  ro k u  1960 —  
będzie z* ka żd ym  ro k ie m  coraz 
b a rd z ie j an a ch ro n iczn a “ .

Za k i lk a ' la t  m a być  d o k o n a n i 
zasadnicza re fo rm a  p rogram ów * 
m etod d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w ­
czych i  u s tro ju  szkolnego. O gó lny  
k ie ru n e k  re fo rm y  w yznaczy  z b li 
ża jące się P le n u m  K C . O p a rta  o - 
na będzie o czyw iśc ie  o  szczegóła 
w o  p rze p row adzone  badania.

N ie k tó re  p o s tu la ty  u k a z u ją  s ię  
ju ż  dziś ja k o ' ^oczywiste. Jeden z  
n ic h  —  to  kon ieczność p rzeo rga - 
n izo w a n ia  sys te m u  szkolnego w  
opa rc iu  o  p o t r le b y  ka d ro w e  go­
sp o d a rk i n a ro d o w e j, o a k tu a ln y  
i  p rz e w id y w a n y  je j  ro zw ó j* 
(P rz y p o m n ijm y  c y to w a n y  tu  n ie ­
d a w n o  a r ty k u ł G o tow sk iego  p t. 
„M a rs ja n ie  naszych czasów “ , a - 
la rm u ją c y , że znaczna część ucz­
n ió w  w yższych  k la s  o b ie ra  ta k ie  
k ie ru n k i s tu d ió w , gdz ie  d a je  się 
ju ż  odczuw ać n a d m ia r  —  a  b ra k  
zgłoszeń na  te  k ie ru n k i,  k tó re  
p o trze b u ją  n a jw ię c e j s i ł  w y k w a ­
lif ik o w a n y c h , w  szczególności w  
zw iązku  z  ro zw o je m  te ch n ik i).

W  T Y M  S A li lY M  num erze  
„N o w a  K u ltu ra “  d ru k u je  -w yn ik i 
rozm ów , p rzep row adzonych  z na­
u czyc ie la m i. Ic h  p o s tu la ty  w  sp ra  
w ie  re fo rm y : 1) tczeba w  k lasach  
na js ta rszych  p rze p ro w a d z ić  po ­
d z ia ł na ty p y : m atem atyczny* 
p rzy ro d n iczy  i  hum a n is tyczn y , 2) 
ucząc lite ra tu ry  —  na le ży  k łaść  
m n ie jszy  na c isk  na  je j h is to rię* 
a b a rd z ie j p rzyg o to w yw a ć  uczn ia  
do  sam odzie lnego o d b io ru  l i te ra ­
tu ry ,  zw łaszcza w spółczesnej, 3) 
trzeba p rze d łu żyć  o  ro k  okres 
n a u k i w  szkołach pods taw ow ych .

„P O L IT Y K A “  pośw ięca  k i lk a  
k o lu m n  d ru k u  nauce w ro c ła w ­
s k ie j.  W śród  w ie lu  p rac  zw raca  
uw agę  a r ty k u ł p ro f. Wysłoucha« 
b iją c y  na  a la rm : na  Z iem iach  Z a  
chodn ich  i  P ó łnocnych  is tn ie je  
w c ią ż  d o tk l iw y  b ra k  w y k w a lif i- t  
ko w a n ych  k a d r  nauczyc ie lsk ich , 
ty m  b a rd z ie j n iepoko jący , że k o ­
nieczna je s t da lsza rozbudow a  
szko ln ic tw a . Poza ty m : w y n ik i  
egzam inów  na w yższych  uczel­
n iach  św iadczą o znaczn ie  na  o - 
gó ł gorszym  p rz y g o to w a n iu  absol 
w e n tó w  szkó ł z Z iem  Zachod­
n ich  w  p o ró w n a n iu  z absolw en­
ta m i w  Polsce C e n tra ln e j.

S p ra w ie  te j p o św ię c iliśm y  sw e 
go czasu obszerny a r ty k u ł, w  
zw iązku  z  c ie ka w ą  d ysku s ją  n a  
o g ó lnopo lsk im  zjeźdz ie  T R Z Z  w  
M iędzyrzeczu . Dobrze, że p ro f. 
W ysłouch  p o d e jm u je  ją  na no w o
—  w ym aga  ona szczegółowego 
rozw ażen ia  i  pod jęc ia  odpow iedz 
n ic h  d e cyz ji.

G dzie u c h w al 
było sześć...

„T Y G O D N IK  M O R S K I“  w  a «  
ty k u le  A d a m a  K iln a ra  porusza
bardzo is to tn ą  d la  Pom orza Za­
chodn iego  sp ra w ę : bezskutecz­
ność ko le jn y c h  u ch w a ł R ady M i­
n is tró w  (a b y ło  ich ju ż  sześć ! j  
w  s p ra w ie  po p ie ra n ia  ro zw o ju  r y  
bo łó w s tw a  przybrzeżnego. R ea li­
zacja  ty c h  u c h w a ł ro z b ija  s ię  
p ra k ty c z n ie  o  m u r  obo ję tnośc i w  
te j sp ra w ie  ze s tro n y  w ła d z  te ­
re n o w ych , k tó re  —  zdawałoby) 
się —  są n a jb a rd z ie j w  ich  re a ll 
za c ji zain teresow ane. A u to r ko ń ­
czy s w ó j a r ty k u ł taką  iro n ic z n ą  
a lte rn a ty w ą :

„A lb o  uch w a ła  je s t po trzebna
—  a jes t po trzebna  na pew no —
i  wów czas m uszą ją  respektow ać 
w szys tk ie  w ładze  w  k ra ju , a lbo  
Rada M in is tró w  uzna się za po­
konaną przez ra d y  pow ia tow e  1 
a n u lu je  uchw a łę , u n ika ją c  w  te n  
sposób dalszego podryw an ia  sw e 
eo a u to ry te tu “ .»  ($
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E t P O L S K IE  M E B L E  D L A  B E L G U  
I  N O R W E G II

W  F IŃ S K A  I  S Z W E D Z K A  C E LU LO Z A '
P O P R A W I JA K O Ś Ć  N A S Z E G O  P A P IE R U

g t  W K R Ó T C E  O K L E I N T  
W SC H O D U

Z  D A L E K IE G O

NOWE TRANSAKCJE 
„PAGEDU“

(APD . K ry ty k o w a n e  z  pasją , odsądzane od 
e zrf i  w ia ry  (trzeba  p rzyznać w  w ie lu  w yp a d  
kaeb  n ie  bez ra c ji)  m e b le  p rodukow ane  przez 
nasz ro d z im y  p rze m ys ł m ogą także... w zbu ­
dzać p o d z iw  i  stać s ię  p rzedm io tem  u m ó w  han 
d lo w y c h  *  w ie lo m a  k ra ja m i.

O C Z Y W IŚ C IE  w  grę  n ie  
w chodzą, a n i „g rzm o ­
t y “  p o lituT ow ane  na 
»,w y s o k i p o ły s k “ , ani o- 
p u ch łe  od  „m o rs k ie j 
t r a w y “  tapczany-m otn- 
s tra , a le k k ie , nowoczes 
ne  fo te le , s to ły  i  s to li­
k i ,  k o m p le ty  kuchenne  
!  tzw . kom b in o w a n e  m e 
b e lk i dziecięce, a na ­
w e t ca łe  w yposażenia 
b iu r ,  k la s  szko ln ych  i  
p rzedszko li.

C E N T R A LA  H A N D LU  
¡ZAG R AN IC ZN EG O  „P a ­
ged”  za w a rła  Już p ie rw ­
sze k o n tra k ty  (w a rtośc i 
ok . 30 m in . z ł  dew.) na 
dostawę m e b li w  ro k u  b ie  
•ą cym . M . in . od b io rca m i 

o lsk lch  m e b li i  m ebe l- 
ów  będą: Z w ią zek  R a-

dz ie ck i, B e lg ia . A n g lia , 
U SA i  N orw eg ia .

T  ko le i do k r a ju  „P a ­
ged”  sprow adzi w  ty m  ro  
k u  ok. Z m in . m e tró w  kw a  
d ra to w y c h  o k le in  m eb lo ­
w ych . O k le in y  zam ówiono 
w  Ju g os ła w ii oraz u na ­
szych ko n tra h e n tó w  na 
D a le k im  W schodzie. Z a­
m ów ien ie  pozw oli p rze ­
łam ać n ie śm ie rte lną  na 
naszym  ry n k u  tra d y c ję  
w łosk iego orzecha i  u ro z ­
m a ic ić  w yg lą d  zew n ę trz ­
n y  m e b li.

„P A G E D ”  po dp isa ł ta k ­
że k o n tra k t na zakup ce­
lu lo z y  p a p ie rn icze j i  w łó ­
k ie n n icze j, k tó ra  po p ra ­
w ić  m a jakość n ie k tó ry c h  
g a tu n kó w  produkow anego 
u nas pa p ie ru  i  w łó k ie n  
sztucznych .

C elu lozę w a rto ś c i ok . 50 
m in . z ł  dew . dosta rczy 
F in la n d ia  i  Szw ecja.

(m. w ).

Radzieckie lodówki,
pralki, odkurzacze 

i inne atrakcyjne towary
wkrótce na polskim rynku

HEŁM
spod Maratonu
odkopano
w  G re c ji

(W ł.). Zakończone zo­
s ta ły  d w u le tn ie  prace  
n ad  ods łon ięc iem  i  odrę 
6 ta u row an iem  greckiego 
s tad ionu  w  O lim p ii,  
m ie jscu  na js ta rszych  
ig rz y s k  spo rtow ych . Po 
chodząca z  IV  w . pne. 
b ieżn ia  d ługośc i 92 m  i  
szerokości 30 m  p o k ry ­
ta  b y ła  dotychczas w a r  
s tw e m i g ru zu  i  p iasku . 
W  czasie oczyszczania 
je j  w yd o b y to  sta rożytne  
p rze d m io ty  k u l tu  i  
b ro ń , z  k tó re j n a jcen ­
n ie jszy  je s t h e łm  pe r­
sk i, je d y n y  egzem plarz 
tego ro d z a ju  na  św iecie  
o ksz ta łc ie  le jk o w a ty m , 
ś w ie tn ie  zachow any. Zo 
s ta ł on  zd o b y ty  w  cza­
sie w o je n  pe rsk ich  przez 
A te ń czykó w , p raw dopo­
d obn ie  w  b itw ie  pod 
M ara tonem , o  czym  
św iadczy  w y ry ty  na 
n im  napis. (Ex)

KONGRES
GASTRONOMÓW

P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ­
żu o d b y ł się I  św ia to w y  
kongres gastronom ów , na 
k tó ry  p rz y b y ło  k ilk u s e t 
de legatów  z 22 k ra jó w . 
O b ra dy  t r w a ły  3 dn i. W y­
s łuchano w ie le  re fe ra tó w  
pośw ięconych na jlep szym  
osiągn ięciom  poszczegól­
n y c h  k u c h n i na rod ow ych 
o raz dokonano degu s ta c ji 
w ie lu  po tra w .

B ajkow ą
m ozaiką
odkryli polscy
archeolodzy 
w  Egipcie

W A R S ZA W A  P A P . Do 
W arszaw y nadeszła w ia d o ­
mość o no w ym , cennym  
w y ko p a lis ku  po lsk ich  ar­
cheologów  w  Eg ipcie. N a­
sza ek ipa  prow adząca pra 
ce badawcze w  cen trum  
A le ksa n d r ii, na te re na ch 
przeznaczonych przez w ła  
dze m ie jsk ie  pod zabudo­
w ę, na trac iła  na fragm en 
ty  b u d o w li z okresu rzym  
skiego. N a je d n e j ze 
ścian od s łon ię te j dop ie ro  
częściowo, oczom a rch eo­
log ów  ukazała się wspa­
n ia ła  m oza ika  ze szk ła  1 
ka m ie n i. W szystko w ska­
zu je  na to , że nasi na u ­
k o w c y  d o k o n a li nowego, 
cennego o d kryc ia .

P ro f. K . M ich a ło w sk i, 
k tó ry  w k ró tc e  w y jed z ie  
do E g ip tu , dokona oceny 
now ego za b y tk u . Do tego 
czasu eg ipsk i urząd arche 
o log iczny w s trzym a ł p ro ­
wadzenie p rac b u d o w la ­
n y c h  na  ty m  te re n ie .

W A R S Z A W A  P A P . W 
o s ta tn ich  d n iach  podp i­
sany zosta ł p ro to k o ł o 
w y m ia n ie  nadw yżek to ­
w a ro w ych  ry n k u  w e w ­
nętrznego m iędzy P o l­
ską i  Z w ią zk ie m  Ra­
d z ieck im  w  ro k u  1961.

T R A N S A K C JA  T A  ople 
w a jąca na  35 m in . z l dew. 
z każde j s tro n y  o b e jm u je  
ty lk o  część w za jem nych 
ob ro tó w  w y m ie n n ych  prze 
w id z ia n ych  w  ro k u  1961.

Zgodn ie z usta loną lis tą  
to w a rów , ze Z w ią zku  Ra­
dzieck iego o trzym a m y  m . 
in . 6 ty s . to n  ś ledz i i  ok . 
4,5 ty s . to n  kon se rw  r y b ­
n ych , oraz 3 ty s . lodów ek, 
12 ty s . od kurza czy, 10 tys . 
p ra le k , pokaźne p a rtie  ze­
ga rków , naczyń em aliow a 
nych , sprzę t fo to g ra fic z ­
n y , a także e le k tryczn e  
m aszyn k i do go len ia  i  100 
ty s . pa r pończoch m k a p ­
ło n ó w .

W  zam ian za te  to w a ­
r y  nasz ha nd e l dosta rczy 
do ZSRR tk a n in y  w e łn ia ­
ne, jed w ab ne  i  w lgo n io- 
w e, w y ro b y  g a la n te ry j­
ne : k ra w a ty , szale, apasz­
k i  i  rę k a w ic z k i, w ó zk i 
dziecięce, c u k ie rk i Itp .

Ponadto  p rz e w id u je  się 
p row adzen ie  w y m ia n y  a r ­
ty k u łó w  te j sam ej b ra n ­
ż y  — np. w ódek, pa p ie ro ­
sów, kosm e tykó w  itp .

TEATRY
«■* nieczynne
o p e r e t k a  —  i.B a ja d e n "  g.
19.15
Z b m  — K a b a re t „W agabun- 
da ” : IV  p ro g ram  pt. „W a ria c  
k ie  pa p ie ry ”  g . 1S, 20.30.

KINA
KOSM OS — i ,Ś w iadek oskarżę 
n ia ”  g. 16, 18.30, 2 i — U S A  — 
od  la t  18 — w to re k : g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 
COLOSSEUM — Przebudzen ie" 
g. 15.30, 17, 20.30 —> czesk. -4 
od la t  16 —  w to re k : g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30
D E L F IN  — |,U  p ro g u  ż y c ia " 
g. 17, 19, 21 — szwedzk. —  od 
la t  18 — w to re k : g. 11* 13, l ł ,
17, 19, 21
P O LO N IA  — „Z b u n to w a n a  o r­
k ie s tra ”  g . 16, 18.45, 20.30 — ho 
le n d . — od la t  12 — w to re k : 
„S trz a ł n a  bagnach”  g . I l i
13.30, 1S, 18.15. 20.30 — fiń s k , — 
od la t  18
B A Ł T Y K  — i,R e k in y  f ln a n s je -  
r y ”  g. 15 JO, 18, 20.30 i -  fra n c i 
od la t  18 — w to re k : g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30
P IO N IF R  — ^Ś w ia tła  pażdz le r 
n ik a ”  g. 17, „K a p ita n  z  K o c- 
pe n ick ”  g. 19, 21 — N R F  — od 
la t  16 — w to re k : „P ęch e rz  
S łom ka”  g. 10 — „Ś m ie ch  za­
b ro n io n y ”  g. 11. 13, 15 — od  g. 
17 — te same f i lm y  co  w  pon ie  
dz ia łek
PR O M IE Ń  — »,S trza ł na  bag­
nach”  g. 15 — fiń s k . — w to ­
re k : „Z b u n to w a n a  o rk ie s tra ’« 
g 15 — ho lend.
M AR S — nieczynne 
F A L A  —  „T e le g ra fic z n y  po je­
d yn e k ”  g. 18, 20 — ru m . — od 
la t  16
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — b a jk i 
d la  na jm ło dszych  g. 17 
ECHO (K rzekow o) — n ie czyn -

SOSEN KA (Tanow o) U  n ie ­
czynne
M EW A (Żelechowo) — ».Córec* 
k a ”  g. 18, 20 —. ang. — od la t  
16
ŚW IT  (S ko lw ln ) ca „S za tan  « 
7 k la sy ”  g . 17, 19 p o i. — Od 
la t  10
m u z a  (Pom orzany) — i.P d l 
żartem  p ó ł serio ”  g. 17.15, IM S  
— U SA — od  la t  18 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — n ib czyn  
ne  ,

Uwaga, lokatorzy!!!
W  d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in  u reg u lo ­

w a n ia  czynszu za  m iesiąc STY C ZE Ń ,

P a m ię ta jc ie , że p łacąc czynsz po te rm ln ld  

m us ic ie  p ła c ić  jednocześnie w ysok ie  odse tk i. 

Spieszcie w ię c  do  sw o ich  A D M -ó w , k tó re  

p rz y jm u ją  dz iś  w p ła ty  od godz. 1 5 -te j do 

18-te j, a  ju t r o  od godz. 9 -te j do 12 -te j I  op łać­

c ie  czynsz. 92_K

na  w yko n a n ie  p rac  m a la rsk ich  i  s to la rsk ich  
w  7 -m iu  p u n k ta ch  us ługow ych

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  F R Y Z JE R Ó W  „ U R O D A ’* 
w  Szczecinie, A l.  A r m i i  C ze rw one j 37.

A d re sy  p u n k tó w  u s ługow ych  m ożna uzyskać w  b iu ­
rze S pó łdz ie ln i. O fe rty  na leży zgłaszać do d n ia  20. I .  
1961 r . W  prze ta rgu  mogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e . 93-K

Ogłoszenia Probrcei
TOW ARZYSTW O K rze 
w ien ia  W ie dzy  P ra k ­
tyczne j o rg a n izu je  k u r  
By k ro ju ,  szycia, modę 
low an ia , go tow an ia  i  
pieczen ia, m o to cyk lo - 
wo-sam ochodowe, fo to  
g ra fii,  ję zykó w  obcych, 
czeladnicze, k reś leń  
te chn iczn ych i  m ne 
w/g zgłoszeń i  zapo­
trzebow ań. Zap isy  na 
ku rs  p rz y jm u ją  sekre­
ta r ia ty  T K W P  w  Szcze 
c in ie  u l.  O b rońców  Sta 
lin g ra d u  n r  11, te le fo n  
383-22, o raz w  S targar 
dzie Szczecińskim  ul. 
P a rk  1-go M a ja  1 (Zas. 
Szkoła M eta low a).

30-K

O P IE K U N K A  dó  4-
m iesięcznego dziecka 
po trzebna od zaraz. 
Szczecin u l.  K u ja w ska  
5/6 m  2b (obok k in a  
D e lf in ) . 153-G

M A T R Y M O N IA L N E

30-LE TN IA  b lo n d yn ka , 
n ie b rzyd ka , wesołego 
usposobienia, samo­
dzie lna , w łasne m iesz­
kan ie , pozna k u ltu r a l­
nego pana na stanow is 
ku  do la t  45. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń pl. H ol 
du  P rusk ie go  8 na n r  
30. 159-P

SPRZEDAŻ

PR AC A

POMOC dom ow a po­
trze b n a . R e fe renc je  po 
żądane. B o i. Śmiałego 
12 m  4. 156-G

POMOC dom owa na 
s ta łe  po trzebna , H erbo 
yra 30 - -  157-G

JE D N O R O D ZIN N Y  dom
z p lacem  p rz y  r y n k u  
w  A le ksan drow ie  K u ­
ja w sk im  sprzedam. 
W iadom ość: S targa rd
Szczeciński u l. Szcze­
c ińska 24. G lezn jer.

160-P

PIEC  o raz kuchenkę
na weglej sprzedam.

W iadom ość p l.  H o łd u  
P rusk iego 8 p o rtie rn ia .

161-G

TE LE W IZO R  n ie m ie ck i 
„C ra n a c h " 17 ca low y 
m ało  u ż yw a n y  sprze­
dam , u l.  R eym on ta 66 
od godz. 19 _  21 te ł.  
429-87. 162-G

M AS ZY N Ę  dziew ia rską 
sprzedam . Ł o k ie tk a
33 m  7. 163-G

N O W Ą k o łd rę  pucho­
w ą, m aszynę do p isa­
n ia  „O liy e t t i”  sprze­
dam . B o ha te ró w  W ar­
szaw y 108 m 10. 164-G

s z a f ę  gabinetow o-sto 
łow ą , cza rn y  dąb, stó ł, 
krzes ła , zegar sto jący, 
fo te le  sprzedam . P ia ­
stów  11 m  9 o ficyn a .

165-G

P IE S K I m łode b ia łe  
m a lta p in c z e rk i rasowe 
sprzedam . G o lęcino 
G órne O kó lna l  m 1.

166-G

PS A w ilk a  m łodego 
sprzedam . Jag ie lloń ­
ska 96 =  1. .  .167-G

W szys tk im , k tó rz y  
w z ię li ud z ia ł w  po­
g rzeb ie  śp. IR E N Y  
W A S IŃ S K IE J  serde­
czne Bóg zap łać sk ła  
d a ją  pogrążen i w  
sm u tku

M Ą Ż  I  R O D Z IN A
155-G

P O SZU KU JĘ w s p ó ln i­
ka  do ta k s ó w k i zarob­
ko w e j „W a rsza w a”  (w  
d o b rym  stanie). W ia­
domość sk lep  M H D  n r  
323 -  W łó k ie n n iczy  u l. 
Ż ó łk ie w sk ie g o  ró g  P ia ­
s tó w  od godz. 16 — 18.

169-G

Z A  D Ł U G I m o je j żony 
A n a s ta z ji Jaśk iew icz 
zam . Szczecin u l.  T rau  
g u tta  86 n ie  odpow ia­
dam . Ja n  Jaśk iew icz 
Szczecin T ra u g u tta  86.

LO K A L E

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y  p iln ie  poszuku je  po 
k o ju  sub loka torsk ieg o. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  25. 168-G

M ŁO D Y  in ż y n ie r  (p ra­
c u ją c y  często w  te re ­
n ie ) poszuku je  p o ko ju  
n ieum eb low anego n a j­
ch ę tn ie j w  dz ie ln ic y  
w illo w e j m o ż liw ie  z 
e. o. i  używ a lno śc ią  ie  
le fo n u . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l.  H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  6.

67-G

1 D U ŻY  p o kó j z wspó ł 
ną k u ch n ią  zam ien ię 
na po kó j z kuch n ią  
lu b  2 poko je . Szczecin 
A l. M . Buczka 13/7.

170-G

P A N IE N K A  p ra cu jąca 
poszuku je  p o ko ju  su­
b lo ka to rsk ie go . M a ło ­
po lska 42/6. 171-G

1 PO KÓ J z kuch n ią , 
łaz ie nką  zam ien ię na
2 po ko je  z ku c h n ią  i  
łaz ienką . W ie lkopo lska  
20 m  I  od godz. 17 — 20

172-G

PO KO JU  s u b lo ka to r­
skiego d la  p ra cow nika  
na k ie ro w n ic z y m  stano 
w isku  poszuku je  W oje 
w ó d zk i D om  K u ltu ry .  
O fe r ty  te l.  388-41 od 
godz. 8 — 15. 173-G

3 — 4 PO KOJOW E mie 
szkanie zam ien ię na 
2 poko jow e, te le fo n  
445-31 od godz. 8 — 12.

174-G

PO SZU KU JĘ po ko ju
e w e n tu a ln ie  p o k o ju  z 
kuch n ią . Zw rócę kosz­
t y  rem on tu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. Hoł 
du P rusk iego 8 na n r  
26. 175-G

Z M IE S Z K A N IA , nowe 
b u do w n ic tw o , p o kó j, 
kuch n ia , łaz ienka , c o. 
i  s ta re bu d o w n ic tw o  2 
pokoje , kuch n ia , z uży 
w alnością ła z ie n k i za­
m ien ię  na 3 po ko je  z 
now ego bu do w nic tw a , 
te l. 39-903 od  godz. 
15 n  17. 176-G

TR Z Y  po ko je  z  k u c h ­
n ią  zam ien ię  na l  po­
k ó j z ku c h n ią  sam o­
dzie lne . S za ro tk i 10 m  
11 od godz. 17 —  20.

177- G

PO KOJOW E mieszka 
ie  z w ygo da m i, cen­

tru m  Szczecina zam ie­
n ię  na podobne w  
Ś w in o u jśc iu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
d u  P rusk ie go  8 na n r

178- G

t  PO KO J zam ien ię na 
* po ko je  z  k u ch n ią . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 

n r  28. 179-G

M IE S Z K A N IE  w  K ie l­
cach zam ien ię na  m ie ­
szkanie w  Szczecinie. 
W iadom ość: L ib e lta

. 1 .  180-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
um eblow anego w  dz ie l 
n ic y  Pogodno z w yg o ­
da m i i  p e łn ym  u t rz y ­
m an iem  d la  2 osób. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  31. 192-G

2 PO KOJE z k u ch n ią , 
w spó lna  łazienka za­
m ie n ię  na trz y p o k o jo  
w e  lu b  w iększe miesz­
ka n ie . B o h a te ró w  W ar 
szaw y 111/2 ( trz y  
dzw o n k i). 181-G

PO KO JE , kuch n ia , 
łaz ie nka  (słoneczne) 
og ródek na Pogodn ie 
zam ien ię  na  p o k ó j z 
ku ch n ią , łaz ie nką , c. o.

ś ródm ieśc iu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  

182-G

ZG U BIO N O  pieczątkę 
tre ś c i: O kręgow e Za 

k ła d y  G astronom iczne 
Zespół Szczecin n r , Z  

183-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę  
po rto w ą  w yda ną  przez 
Zarząd P o rtu  Szczecin 
na nazw isko  Tadeusz 
W iśn iew sk i. 184-G

ZG U BIO N O  le g ity i 
c ję  s tudencką w yda ną  
przez P o lite ch n ikę  
Szczecińską na na zw i­
sko A d a m  U rb a ń sk i, 

183-G

ZG U BIO N O  przepustkę  
w yda ną  przez Szczeciń 
slcą F a b rykę  N arzędzi 
na nazw isko R om uald 
Pogoda. l f *

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  seria ABC 
488244 w yd a n y  przez 
K M  M O  Szczecin na 
nazw isko W in ce n ty  Na 
n ie w icz . 187-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s łużbow ą w ydaną 
przez M P K  na nazw is 
k o  Teresa M ik ita .

188-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  ukończenia Ogól­
nokszta łcące j Szko ły 
Zaw odow e j w  T u ch o li 
w yda ne  w  1951 r . 
nazw isko G e rtru da  Sło 
m iana . 189-P

ZG U B IO N O  ręka w icz ­
kę  dam ską pop ie la to - 
czarną, skó rko w ą , Ła-

0 W orn,

t o i l . .

O czyw iśc ie  los K R A J O W E J  L O T E R II 
P IE N IĘ Ż N E J . Je ś li do tąd  n i t  grałeś, 
s p ró b u j szczęścia w  N o w ym  R oku

Pfccowntcij P&foukfwsrżl
T E C H N IK A  budow lanego n a  s tanow isko insp ek­
to ra  techn icznego A D M  o raz te ch n lka -e ie k try -  
ka , na stanow isko m a js tra  rob ó t e le k tryczn ych , 
z a tru d n i M ie js k i Zarząd B u d y n k ó w  M ieszka l­
n ych  Szczecin n /O drą , u l. R obotn icza 5, 77-K

S E K R E T A R K Ę -M A S Z Y N IS TK Ę  z a tru d n i Zespół 
A d w o k a c k i n r  2 w  Szczecinie. A l.  W o jska  P o l­
skiego 2. Zgłoszen ia : w to r k i i  c z w a rtk i od  godz. 
17—19 w  Zespole. 95- k

K O N S TR U K TO R A  ra d io w ca  w ym a g a n ia : s tu ­
d ia  wyższe rad io techn iczne w zg lędn ie  średnie 
(wym agana p ra k ty k a ) zakres p ra c y  p ro je k to ­
w an ie  o k rę to w ych  in s ta la c ji ra d io w ych  za­
tru d n i ód zaraz C en tra lne  B iu ro  K o n s tru k c ji 
O krę tow ych  n r  I  Odd*. Szczecin, u l. Ludow a 
11/12. Pożądana zna jom ość Języków : an g ie l­
skiego lu b  n iem ieck iego . W a ru n k i p ła cy  wg 
obow iązującego ta ry f ik a to ra  do  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . S3-R

skawego znalazcę p ro  ■ 
szę o z w ro t. T ra u g u tta  , 
72. _______ 190-G, ■

U N IE W A Ż N IA  się zgu 
b ioną p ieczątkę  o treś 
c i: „D ro b n e  R em on ty  
B udow lane Jan Jaśkie

m «■ *■■■■• m # '

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  w ydaną
przez W KR  na na zw i­
sko W ła dys ła w  Św ią­
te k . 193-G

Oszczędzaj w PKO

B A J K A  (Police) — nieczynne 
H U T N IK  (S to lczyn) — „C h cą  
być  gw iazdą”  g . 17.30, 19.45 — 
fra n c . — od la t  18 
STY LO W E (bu ta . Szczecin” ) - *  
nieczynne
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „W o zy  
Jadą na zach ód " g . 16.30, 18.30, 
20.30 — U S A  —  od la t  12 — pa  
n o ram lczny
1 M A J  (Żydów ce) —  nieczynne 
M A R Z E N IE  (W iclgowo) — n ie  
czynne

REPER TU AR  K IN  «  na  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Po l. 30 — „B o m b a j — K a ra cz i”  
g. 10 — 21

KLOBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  t  —> 
po w tó rze n ie  p ro g ra m u  k a w ia r  
n i  l i te ra c k ie j „W szys tko  b y ło ”  
g. 20
U N IW E R S Y TE T  POW SZECH­
N Y  — A l.  P iastów  6 — „ A r c h i 
te k tu ra  w łoska  X V I 1 X V I I  w .”  
w y k i.  d r  L . K uszte lsklego g. 18

WYSTAWY
-»  nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  m  U n ii L u ­
b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu b e lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. Wo decha  7
— g. 19 — 7 ran o

APTEKI
N r  t  — W o jska  P o lskiego «3 «• 
te l. 371-55.
N r  34 — Dnbots i  — te l, 82-41»

TELEWIZJA
(p rog ram  b e r liń s k i)

18 —  om ówienie ' p ro g ram u, 
18.15 — s p o rt i  m uzyka , 18.55 
* -  po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j. 19 — w id o w isko  d la
m łodz ieży, 19.30 — k ro n ika * 
p rze g ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — ze s ta rych  f i l ­
m ów  „O pow ieśc i w iedeńsk ie”  
z  M a rtą  H a re ll, Hans M oser. 
21.20 — „C za rn y  k a n a ł” . 21.40
— ..S pacerk iem  przez P e k in ” , 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

W TO REK

10 =  k ro n ik a , 10.25 — a p o rt 1 
m uzyka , 11.05 — „S zko ła  bale 
to w a  i  scena” , 12.05 —  te *t, 
13.30 — ,,T rz y  b łę k itn e  m ie­
cze” . 15.30 — d la  dzieci od la t  
4 „N ie c i e rp łiw v  P io tru ś ” . 18 — 
„Z a  nac iśn ięc iem  guzika”  13 
część), 18.30 — „P y ta n ia  i  od­
po w ie d z i” , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j. 19 -» 
te le  B -Z . 19.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w ydarzeń, prognoza poco 
dy , 20 — sztuka te le w iz v jn a  G. 
O rte ’a „S ia d  innego” , 21.30 —* 
„D o ką d  jed riesz?” . ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

— ™ D | 0

W IAD O M O ŚC I: «  15.00, 19.00, 
23.50
SERW IS R Y B A C K I: — 20.50 
SZCZECIN. — 16.00 — Nowości 
naazei taśm otek i. 16.30 — „P ra  
cow n ia  S m olanów ”  aud. R eg i­
n y  W itko w sk ie j. 16.45 — H um o 
re s k i 1 g ro tesk i w  m uzyce. 
17.00 — L is t  z  P oznania — Ja 
nusz M atuszyńsk i. 17.10 — Prze 
k ład an iec  m u z v c z ry , 17.50 „R o  
dz im a  b ra ry lia n a ”  aud. Jana 
l in d e r a ,  16.00 — Przeg ląd A k tu  
a lnośc l W ybrzeża. 18.18 —>
C h w il*  m u z y k i jazzow ej. 19.30
— K ro n ik a  żaków  szczeciń­
sk ich . 20.30 A lm an ach  m o rs k i 
M . C hm ie lew sk i.
W A R SZAW A — 15.05 — P ie śn i 
śpiew a Joanna F en rych  — so 
p ra ń , akom n. T a tia n a  W oyta- 
szewska. 15.30 — D la  dz iec i
sta rszych słuch . lnż . Bo lesław a 
U rbańsk iego n t. „D ź w ig  ł  *e 
m a fo r”  z c y k lu  „C o  i  la k  zm aj 
s tru le m y ” . 18.25 — M uzyka  I 
ak tua lnośc i. 18.50 — A udye ta  
ak tua ln a . 19.05 — M u zyka  tane 
czna. 19.50 — N ow ości Po lsk ie 
go W ydaw n ic tw a M uzycznego 
w  onrac. Tadeusza W ysoekle- 
go. 20.20 — M elod ie  taneczne. 
2t.no — Z  k r a ju  i  ze św iata . 
2127 K ro n ik a  snortow a. 21.10
— M uzyka  taneczna, ??.on — 
U n iw e rsy te t R ad iow i'. 22.15 — 
A u d yc ja  lite ra c k a . 22.05 — M l 
s trzo w rk ie  w ykon an ie  dz:e ł 
m u z y k i k lasyczn e j i ro m a n tre z  
ne.J, 23.30 — G ra O rk ie s tr -  Ed- 
d ie  B a rc le ’ya .

AU D Y C JA  H AR C ER SK A

i.M aeazyn p io sen k i n o łs k łe j”
— aud. w  opracow. Pogran icz­
nego i Gaszyńskiego. W n rze r 
w ach pow tórzen ie  p ro g ram u z 
ub ieg łego tygodn ia .

KINA' TERENOWE
D AR  (S ta rgard) «= »,Postrach
k o W e t" •— f r .
C A P ITO L (G ry fice ) =  Siódme 
n iebo”  a  fr .-w ł.
IN A  (Stargard» — „Z em sta  zza 
g ro bu ”  — fr .-w ł.

R y p  i n —rf-nn) _ ..*J k ie ­
d y  p rzychodz i d ia be ł”  — N R F 
ZN IC Z  (Choszczno) — „R e ­
ko rd  A n n ie "  — USA,
R Y B A K  'Ś w in ou jśc ie ) — „O te l­
lo "  — USA.
SŁO W IA N IN  (M iędzyzdro je ) — 
„ A n i  w id u , an i s ły c h t i"  — ?r, 
P o m o r z a n i n  (W arszów ł «  
„L a w c y  tyg rysó w ”  — radź. 
W ISŁA (G oleniów ) — „ A k t  os­
karżenia”  — USA.
ORZEŁ (Now ogard) — U ciec* 
ka przed nocą”  — n o rw .
«E G A (Łobez) — Tam . gdzie 
-osną p o z io m k i" — szw. 
SŁONCE (M yś libó rz ) — eO n l 
o c a lili Lo nd yn ”  — ang. 
PRZEDW IOŚNIE (Dębno) W 
„M ia s to  bez w od y”  — radź. 
W IED ZA (L ip ia n y ) m  iJ s r j r *  
żanka”  •» f r . -w ł,
ŚW IATO W ID  (W ęgorzyno) m  
.»Trzy czw arte  słońca« ee Jog«
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W O O T H r a B S D O O T H P S S P O R I
D b a jm y  ró w n ież  o  o p ra w ę

Zawody międzynarodowe 
- warunki rodzime

N A  K A Ż D Y M  N IE M A L  Z E B R A N IU  n ie  
zależnie ort d yscyp lin y , w  k tó ry m  uczestni 
czą p rzedstaw ic ie le  w ła d z  ce n tra ln ych  n ie­
zm ienn ie  p o w ta rza  się jeden pos tu la t: 

„D a jc ie  nam  w ięce j poważnych, m iędzy­
narodow ych im prez".

P O S T U L A T  Z E  dz ia łaczy, choć i  on i są

k ie m  spo rtow ym . M a rzy  
n a m  s ię  lig a  koszyków ­
k i,  1 m is trzo s tw a  Po lsk i. 
M a m y  w ię c  p ra w o  w y ­
magać b y  i  organiza~o- 

byśm y  m ie li kom pleks n y  w ysz li z  p ro w in c jo - 
zagran icy. D latego, iż  na lnego zaścianka, 
m ie jsco w i ju ż  p rz y z w y - W  ta k ic h  w aru n ka ch  
cza jen i, lecz goście w y - J ^ i e  Pa nuJą obecnie w  
chodzą zgoła przerażę- h a li sp o rto w e j tru d n o  
n j  m arzyć o k u ltu ra ln y m

N a podobnym  pozio - w ych o w a n iu  m łodzieży, 
m ie  s to ją  —  za rów no  Tam , na zakurzonym  
pod względem  s ta n d a r- poddaszu try b u n y  m ają 
tu  urządzeń ja k  1 h łg ie  pole do pop isu  m łodz i

W SZEC H  M IA R  s łusz- n ie  bez w in y . Fachow cy n y  sza tn ie  przez k tó re  chu lig a n i, tacy za jak i- 
ny . N ic  bow iem  b a rdz ie j o rze k li je d n a k  rów n ież  chcąc n ie  chcąc m uszą m ‘ > ku  obu rzen iu  pew
ja k  im p re zy  n ie  p rzyczy w  jes ien i, a w ię c  k i lk a  p rze jść goście, 
n i s ię  do podn ies ien ia  m iesięcy po n ie d o trzy - 
poziom u sp o rtu . M ło - m anym  te rm in ie  m i-  M A Ł A  
dzież m a jąc okaz ję  o b - s trzos tw , że u rządzenia M E C H A N IZ A C J A  —  
serw ow ać grę  w  m i-  le kkoa tle tyczne  na s ta - S T U K A N IE  T Y C Z K Ą  
s trzow sk im  w y d a n iu  d io n ie  Pogoni są w  s ta -
szybko p o d ch w y tu je  r.ie  pon iże j k r y ty k i i  w  W N Ę T R Z E  H A L I  s tra  
s ty l, p rzysw a ja  6ob ie  żadnym  w yp a d ku  n ie  gzy b ru d n y m i zac ieka- 
techn ikę , zachęca się do n ada ją  się do  p rzep ro - m i, s topn ie  try b u n  są 
p racy. w adzen ia  pow a żn ie j- pe rm anen tn ie  zakurzo­

nej części pub licznośc i 
u g a n ia li się w  sobotę 
p o rządkow i i  m ilic ja n c i.

A  sw o ją  drogą sm u t­
ne w rażen ie  ro b i ta  
l ir ta rn a  postaw a części 
m łodz ieży  w  ob ro n ie  roz 
w yd rzo n ych  łobuzów .

ST. R A K O W S K I

Piłkarze ręczni „Kusego“ 
-  wicemistrzem Polski SZS

W  D N IA C H  od 3 do 7 s tyczn ia  1961 r. 
o d b yw a ły  się w  G dańsku f in a ły  I I I  halo­
w ych  M is trzo s tw  P o ls k i Szkolnego Z w iąz­
k u  Sportowego w  p iłc e  ręcznej ju n io re k  
i  ju n io ró w . W śród n a jle p szych  zespołów z 
całego k ra ju  o m is trz o w s k i ty tu ł w a lczy ła  
rów n ież  d rużyna  ub ieg ło rocznego w ic e m i­
s trza  SZS-ów —  „K U S Y “  Szczecin.

, ta k  iż  każdy p rz y ­
zw o ic ie  u b ra n y  cz ło w ie k  
w zdraga się na n ic h  u - 
siąść, te m pera tu ra  h a li 
n ie rów na , ła w k i p rze ­
znaczone (np. podczas 
osta tn iego  tu rn ie ju  ko ­
s zykó w k i) d la  reprezen-

siecznych t y t a n  je s t '» s in y c h  g o ld ,  b y ły  po
S t e m  p ra w d z iw ie  ^re t a *  lu m e
n o z .n ta o v in v m . w a rto  ró w - P o n ę to  bez pum e-

C ieszym y s ię  w ię c  pa  szych

PRZ0DEM FKAK “
now ych  tu rn ie ja c h , m i-  Z T Y L U  B R A K  
strzostw ach czy m e­
czach. J E Ż E L I JU Ż  jesteśm y

p rzy  s tad ion ie  Pogoni,
U R Z Ą D Z E N IA  Ź L E  k tó ry  od s tro n y  30-ty- 
K O N S E R W O W A N E

R Ó W N O C ZE Ś N IE  JE D  p re zen tacy jnym , w a rto  
N A K  zaczyna w yras tać  by p rzypom n ieć  gospo- 
n o w y  p rob lem  —  orga- darzom  o Innych  m n ie j N ie  m ów iąc  ju ż  o ta - 
n izac ja  ty c h  im prez. N ie  reprezen tacy jnych  zaką t k ic h  drob iazgach ja k  
w  każde j d y scyp lin ie  po kach. T a k  zwane „u -  b ra k , podczas tu rn ie ju , 
s iadam y odpow iedn ią  s tronne  k ą c ik i“  „p o je m - k tó ry  trw a  ponad trz y  
kad rę  dobrze w yszko lo - nośc iow o" p ro je k to w a n e  godziny dz ienn ie , bu fe - 
nych  o rgan iza to rów , n ie  chyba na w id o w n ię  10-  tu , ja k  s ta le  psu jące się 
każdy  o b ie k t je s t na leży tysięczną b y ły  p rzy  ze- la m p y  n a p ra w ia n e  — 
c ie  p rzygo tow any  N ie  szłorocznej fre k w e n c ji k u  wesołości w id o w n i 
będziem y w ypom inać  p ra w d z iw y m  „w ą s k im  
s traconych  m is trzo s tw  ga rd łem “ . W  konsekw en 
P o ls k i w  la , poniew aż c j i  czego stan  sa n ita rn y  
to  sp raw a  zależna n ie  sam ych urządzeń, ja k  i  
ty lk o  od szczecińskich ich  otoczenia, p rzypom i-

ro w a n ych  m ie jsc.

—  za pom ocą posztu r­
c h iw a n ia  tyczką  le k k o ­
a tle tyczną.

Osobny —  choć na­
p ra w d ę  n ie ch lu b n y  ro z -

n a ł s tac ję  ko le jo w ą  w  d z ia ł s ta n o w i ra d io fo n i-

H O K E IŚ C I ZSRR 
W  USA

P R Z E B Y W A JĄ C A  w  
S 'anach Zjednoczonych 
m łodzieżow a reprezen ta 
c ja  ho ke jo w a  Z w iązku  
R adzieckiego odniosła 
now e cenne zw ycięstw o. 
W  n o w o jo rs k ie j h o li M a 
disori Square G arden 
m ło d z i hokeiści radzlec 
cy  p okona li drużynę 
U S A  6:3.

K aczym  Dole.

TO  D O P R A W D Y  
N IE  F IO L E K

zacja, k tó ra  a lbo  n ie  
d z ia ła  (to  przew ażnie) 
a lbo  p rzyp o m in a  g ram o 
fo n  w  ja rm a rc z n e j bu ­
dzie  „w esołego m iastecz 

P R ZE N O S ZĄ C  S IĘ  ka ". 
do  szczecińskie j h a ll
sp o rto w e j zaczniem y J A K  C IĘ  W ID Z Ą  —• 
w ła śn ie  od tego „zap le - T A K  C IĘ  P IS Z Ą , 
cza“  spod znaku „00“ . PROSZĘ P A N Ó W  
D opraw dy, dzia łacze ru ­
m ie n ią  się ze w s tyd u . W Y B A C Z C IE , to  n ie  
gdy w id zą  w chodzących są n a rzekan ia  m a lko n - 
tam  zagranicznych za- ten ta . M a m y  am b ic je  
w o d n ikó w . N ie  d la tego , być  czo łow ym  ośrod-

D O B R A  fo rm a  w y k a - spodarzy) i  p rzy  n iezbyt 
zana przez te n  m ło d y  o b ie k ty w n y m  sędziowa- 
zespół w  ro zg ryw ka ch  n iu  szczecin ian ie  zdoby- 
ok ręgow ych  i d a le j w  l i  t y tu ł w icem is trza  P o l- 
p ó łfin a ła ch  m is trzo s tw  sk i na ro k  1961. T rzeba 
pozw a la ła  przypuszczać, tu  jeszcze dodać, że b y ł 
że z dużym  po w odze- m om ent p rzy  w y n ik u  re  
n iem  będzie on b ro n ił m iso w ym  k ie d y  sędzio- 
uzyskanej w  ub ieg łym  w ie  odes ła li na ław kę  
ro ku  pozyc ji. T a k  b y ło ! k a r  jednocześnie aż 
M im o  n ie zb y t pom yślne  trzech  zaw odn ików  „K u  
go losow an ia  ( ju ż  w  sego“ , co w  rezu ltac ie  
d ru g im  sp o tka n iu  m ecz przesądziło  w y n ik  spot- 
7. na jpow ażn ie jszym  ka n  k a n ia  na  korzyść gdań- 
dydatem  —  d ru żyn ą  go szczan. Zespól „K u se ­

go“ , w  m is trzostw ach 
tych  w ys tępow a ł w  sk ła  
dzie: R zem ieniecki, Pre 
lew icz . Ikonom us, N o­
w a k , B o rko w sk i, W arsa 
n is. Joan id is , rez. K u li­
ko w s k i i C um anis. Na 
szczególne w yróżn ien ie  
zas łuży ł k a p ita n  d ru ży ­
n y  Franc iszek P R E LE - 
W IC Z . Z a w o d n ik  ten, 
zdobyw ca 15 bram ek 
d la  b a rw  „K usego “ , u- 
znany  zosta ł za n a jle p ­
szego gracza fin a łó w . 
O prócz n iego w y ró ż n ił 
się też IK O N O M U S  (25 
b ram ek) nazw any przez 
gdańszczan „C za rną  ko r 
bą“ .

W  c iągu  trzech d n i 
zespół szczeciński uzy­
s k a ł następujące w y n i­
k i :  z M K S  P io trk ó w  
T ry b . 20:11 (8 :6), z M K S  
E lb lą g  7:10 (4:4), z M K S  
Poznań 17:18 (9:7), z 
M K S  Łódź 13:8 (5:3) i  z 
M K S  T a rn o w sk ie  G óry 
18:9 (10:3).

Zofia Radwan
m istrzyn ią  O k rę g u
w  pingpongu

P R A W D Z IW Y  m ara to  n p rzesz li w czo ra j te n i­
s iści s to ło w i, k tó rz y  w  a lczy ll o ty tu ł m is trza  
okręgu  ko b ie t i  mężczy zn. O prócz g ie r poje­
dynczych  od b y ły  się ta  kże w a lk i w  grach  m ie ­
szanych i  podw ó jnych .

WŚRÓD mężczyzn, k tó -
N IE S P O D Z IA N K Ą

tu rn ie ju  ko b ie t b y ła  n ie  szym  okazał Się Bogdan
ty lk o  w y ją tk o w o  m a ła  s z u m s k i , k tó ry  w yg ryw a -
i lo ś ć  (4 i) s t» r t u ia c v c h .  fin a ło w e  spotkanie z , s ia r iu ją c j  c n , Adam C7aklem  o b ra n ii  «w ó j
ale ró w n ie ż  u tra ta  m i-  ubiegłoroczny ty tu ł mistrza, 
gorzowskiego ty tu łu  Pokonał on w  finale A-
przez zaw odn iczkę  „ A r -  damezaka w  czterech se- 
k o n ii-  W andę Ł e gu t. “ fg  -  T‘S  
P rzegra ła  ona ze sw o ją  sce zają, Hy ż y  („sparta”  
d a w n ą  ko leżanką k lu b o  Gryfice), czwarte GRUSZ- 
w ą  Z o fią  R A D W A N  CZYŃSKI, piąte p ł u d o w - 
(„P ogoń “ ) w  p ięc iu  se- L  1 8Z** ‘ ® Ż ™ 
tn rh  /19-91 91-19 91-17 Kompletny zawód spra-tacn (12.21, 21.12, 21.17, zawodnicy I-ligow i ~ 
18:21, 19:21). S po tka n ie  to i  Kołodziej, 
to  s ta ło  na d o b ry m  p o - W Krach podwójnych mi- 
7inm ie  n strzowski ty tu ł wywalczy-z iom ie  a zw yc ięs tw o  , a pa ra  s z u m s k i
R adw an je s t w  p e łn i -  a d a m c z a k . Para ta 
zasłużone. T rzec ie  m ie j zwyciężyła Gr z e s ia k a  i 

w y w a lczy ła  zaw ód- h y ż e g O w stosunku 3 * sce w y w a lczy ła  zawoa 20:22, 22:20, 22:201.
n ic z k a  LZS-U  Podlesie  W mikście pierwsze miej- 
S ow no —  P R Z E B IE - sce wywalczyła para RAD- 
R A C Z, a czw a rte  K R A - 
JE W S K A  z  „ A rk o n ii“ . -  Fr e j .

A  o to  koń cow a tabela 
tu rn ie ju  ju n io ró w :

1. E lb ląg 10 64:39
2. SZCZECIN 6 75:56
3. Poznań 6 55:56
4. T a m . G ó ry  4 56:66
5. Łódź 3 41:50
6. P io trkó w  1 44:66
Dodać tu  jeszcze w yp a ­

da, że zespól z Tarnow ­
sk ich  G ór to  ub ieg łoroczny

„  . ------------„ „ - .m is t r z .  W śród ju n io re k
fin a le  parę KR AJE W S KA I t r iu m fo w a ły  dziewczęta z 
rnlB' T 0 0 1 M irska . (czek)

CZĘSTO  m a ją  ich  n a w e t w ięce j. S zanujący się 
irtężczyżna w  s ile  w ie ku  p o w in ie n  m ieć, m o im  
zdaniem , co n a jm n ie j s iedm iu  w rogów . T y lk o  
zupe łn i k re ty n i m a ją  m n ie j. A lb o  c i, k tó ry m  
na n iczym  n ie  zależy, k tó rz y  do niczego n ie  d ą ­
żą i  zadow ala ją  się b y le  czym. P iszcie: nazw a to  
w a rzys tw a  akcyjnego... n ie  w y m y ś liłe m  jeszcze 
odpow iedn ie j nazwv. „Zem sta i  radości?”  N ie , 
b rz m i trochę  m g liśc ie . „P oezja  i  proza?”  N ie, 
b rzm i bezbarwnie. Nazwę znajdę późnie j. P re­
zes tow arzystw a...

—  Pan G u s ta w  Ropp, —  p ow iedz ia ł S zw e jk , 
zap isu jąc to  do zeszytu.

—  T ak  jest. G ustaw  Ropp. T o w a rzys tw o  roz­
sy ła  l is ty  do zam ożnych osób obojga p łc i. N a ­
p is  na kopercie , czerw ony s tem pe l: „śc iś le  po­
u fne” . Treść lis tu : „Szanow ny Panie, w zg lędn ie  
Szanowna P a n i! Jeże li m a pan, a lbo  p a n i, ś rn ie r 
te lnego  w roga, proszę nam  za kom un ikow ać je ­
go, a lbo  je j,  im ię  i nazw isko, o raz  załączyć czek 
na tys ią c  m arek. W róg zostan ie w y m ie n io n y  z 
Im ie n ia  i  nazw iska  w  n a jb liższym  u tw o rze  je d ­
nego z p isarzy, należących do naszej o rgan i­
zac ji. P os iadam y w  dane j c h w il i  na sk ładz ie  
w ie lk i w y b ó r czarnych  c h a ra k te ró w . L iczn e  naz­
w is k a  są jeszcze nieobsadzone. P rz y k ła d : pow ieść 
Słynnego pisarza P opkę” . A lb o  Dopke. A lb o  
M opke. „C za rn y  ch a ra k te r, w ys tę p u ją cy  w  po­
w ieśc i, jes t osobn ik iem  o b rz y d liw y m  pod każ­
d ym  względem . W strę tn a  pow ierzchow ność. Ś li­
n i  się, k ie d y  m ów i. O szuku je  w łasnego ojca w  
spraw ach finansow ych . O jc iec „n a  s k ra ju  b an ­
k ru c tw a  i nędzy...”  Co ro b i o jc iec na s k ra ju  
b a n k ru c tw a  i nędzy?

—  S przedaje za p a łk i na u lic y  i  um ie ra  z g ło ­
du , —  odpow iedz ia ł S zw e jk  bez nam ysłu . — 
A  syn. ło t r  ja k ic h  m a ło , n ie  idz ie  n a w e t na 
jego  pogrzeb.

—  S łusznie. Id z ie  na pogrzeb, a le  spóźnia się 
b  godzinę. P rzychodz i w  c h w ili,  k ie d y  c ia ło  
zm arłego  daw no  ju ż  w yn ies iono  z ubog ie j p iw ­
n icy . S yn pędzi tru ch te m  na cm entarz , bo m u  
ża l p ien iędzy na taksów kę. A le  go n ie  w pusz­
czają. Z a trza sku ją  m u w ro ta  cm entarza  przed 
nosem. S to i przed w ro tam i ja k  ^ostatnie bydlę. 
Płacze? N ie . n a w e t n ie  płacze. D obre , c o l

—  B ardzo  d o b ry  utwór,- —  p o tw ie rd z ił S zw e jk , 
ro b ią c  n o ta tk i.  —  P e łn o  tra g iczn ych  w ydarzeń , 
ja k  m ó w ił pan  S tra n sk i, k ie d y  nam  o d czy tyw a ł 
sw o je  w ie rsze  w  p iw ia rn i „P od k ie lich e m ". 
R az m u  gospodarz pow iedzia ł...

—  N ie  przeszkadzajcie, p rzeryw a m i to  m yśli. 
D alsza treść l is tu :  „P o  śm ie rc i o jca szubraw iec 
syn z a b ija  sw o jego najlepszego p rzy ja c ie la . W  
godzinę po za b ó js tw ie  w id z im y  go na ba lu . 
T ańczy  fox - t ro t ta " .  W  naw ias ie : „K o m p le tn y  
b ra k  w y rz u tó w  su m ie n ia ” . A le  to  jeszcze n ie  
w szystko.

—  Może pan d y re k to r  napisze, że ło t r  pod k o ­
n iec życ ia  w s tę p u je  do  k lasz to ru  pod fa łs z y ­
w y m  nazw isk iem ?  Pan S tra n sk i n ap isa ł raz 
w ie rs z y k , k tó ry  się ta k  kończył.

—  N ig d y  w  życ iu ! Ł o t r  w  m o je j pow ieści zo­
s ta je  ło tre m  aż do śm ierci. W iecie, co jeszcze 
rob i?  Założę się że n ie  w iecie , bo m i to  dopiero 
co p rzysz ło  do  g łow y.

Ropp począł się trząść i dusić od śm iechu. 
D op ie ro  po d łuższe j c h w ili w y k rz tu s ił:

—  W sp a n ia ły  kaw a ł... Idąc  na ba l p a ku je  do 
kaloszy... k tó re  b y ły  trochę  za duże... ha. ha... 
m iło sn e  l is ty  dziew czyny... dz iew czyny. k tó r a 
uwiódł.,, z w ija ją c  lis ty ... w k u lą ! -

—  Tego b ym  w  żaden sposób n ie  odgadł, 
—  p rzyzn a ł S zw e jk .

—  P ew nie , że nie . A le  dość ty c h  żartów . Z a ­
n o tu jc ie  zakończenie lis tu :  „J e ś li m a pan —  
a lbo  p a n i —  n ie  jednego, lecz k i lk u  w rogów , 
u d z ie la m y  rab a tu . W ynos i on dziesięć p rocen t 
od dw óch lu b  w ięce j w rogów , k tó ry c h  nazw iska  
zostaną um ieszczone w  pow ieści. Od czterech 
w ro g ó w  w zw yż  raba t dochodzi do trzydz ies tu  
p rocen t. T a ką  samą ta ry fę  s tosu jem y, je ś li ch o ­
d z i o  za ku p  n a zw isk  b o ha te rów  d oda tn ich ” . 
K ro p ka . Jak  się w am  podoba m ó j pom ysł?.

—  B ardzo  m i się podoba. Jak  jeszcze pan 
d y re k to r  w y m y ś li dob rą  nazwę d la  swojego to ­
w arzystw a ...

—  N iech  ju ż  was o to  g łow a  n ie  b o li. Jeśli 
w szys tko  dobrze pó jdz ie , o rgan izac ja  ogarn ie  
w szys tk ich  p isarzy. Z  w y ją tk ie m  k i lk u  p ó łg łó w ­
kó w , k tó rz y  się w ykręcą . T a k  zw an i idea liśc i. 
T a cy  zawsze się znajdą. „G łę b o ko  panom  w s p ó ł 
czu ję ", pow iem , im . jm o g ę  panom  wobec, tego 
zao fia row ać ty lk o  i  w y łą czn ie  kopn ięc ie  w  ty ­
łeczek. M ó j sekre ta rz  odp row adz i panów  do 
d rz w i” . U w aga! Scena d ru g a : c i sam i i  k o n d u k ­
to r.

Kondukto r, k tó ry  wszedł do przedzia łu , m ia ł 
ju ż  w idoczn ie  p rzed tem  ja k iś  za targ z Ropnem, 
bo m u  rz u c ił bardzo w ro g ie  spojrzenie. Z d ją ł 
z s ia tk i w  m ilcze n iu  m a łą  w alizeczkę  i  sk ie ­
ro w a ł się ku  d rzw iom .

—  Sekundę. — rz e k ł Ropp. —  D laczego pan 
zabiera w a lizkę?

— Bo ta pan i chce ją  m ieć w  swoim  prze­
dziale.

R opp zm arszczył czoło:
—  T ak  też m yśla łem . N ie  jestem  w  je j  guście, 

w ięc zm ienia adres. Szkoda. M a cudow ne nogi. 
Może pan je j to odem nie pow iedzieć, jeś li pan 
chce. A le  n ie  jest pan obowiązany.

—  Nie. —  od rzek ł ko n d u k to r, o tw ie ra ją c  d rzw i 
na ko ry ta rz .

A le  Ropp uw aża ł, że rozm ow a n ie  została 
jeszcze zakończona:

4. C. Ti, -j

Seroczyńska
w y g ry w a
w Zakopanem

W  Z A K O P A N E M  w  drug im i 
d n iu  zaw odów  w  jeździe  szyb 
k ie j na lodz ie  n a jc ie k a w s i 
b y ły  b ieg i ko b ie t, w  k tó ry c h  
s ta rto w a ły  m . in . nasze meda­
l is tk i  o lim p ijs k ie  — Seroczyń­
ska i P ile jczykow a . Ś w ie tn ą  
fo rm ę  zadem onstrow a ły  ró w ­
nież Skrzetuska, K a lba rcz7i  
kó w n a  oraz  S chm id t. *

N a jc iekaw szym  b ieg iem  b y ! 
w  n iedz ie lę  dystans 1500 m* 
na k tó ry m  P o lk i zdobyły  
S quaw  V a lle y  2 m edale o lim ­
p ijsk ie . Po o s tre j w a lce  zw yy 
c iężyła  w ic e m is trz y n i o l im p ij-  
ska na ty m  dystansie — Sero4 
czyńska, a brązow a m eda lis t-4 
ka  — P ile jc z y k  m us ia ła  zado- 
w o lić  się dop ie ro  4 m ie jscem .

W y n ik i — 500 m : 1) Skrze­
tuska  (Leg ia  48,6, 2) Seroczyń­
ska (Sarm ata) 49.0, 3) S ch m id t 
(Legia) 49.8, 4) P ile jc z y k  (O - 
lim p ia ) 49,8.

1500 m : 1) Seroczyńska 
2.38,8, 2) K a lb a rczyko w i)«
2.40,6, 3) Skrzetuska 2.42,1.

J u n io rzy  1500 m : 1) K u r iH  
w ie k i 2.32,4, 2) Ś n iadow skl — 
Leg ia  2.35.2, 3) K ra je w s k i — 
Leg ia  2.38,2.

P Ó Ź N Y M  wieczorem , p rz y  
św ie tle  e le k tryczn ym  zakoń­
c zy ły  się w  Zakopanem  zawo­
d y  w  jeźdz ie  szybk ie j na I ch 
dzie. W  k o n k u re n c ji sen io rów  
na dystansach 1500 1 5000 me­
t ró w  zdecydowanie zw ycięży! 
w ie lo k ro tn y  m is trz  i re ko rd z i­
sta P o lsk i Janusz T L A Ł K A .  
Jego zw ycięstw em  zakończy! 
się ró w n ie ż  w ie lobó j.

Zwycięstwo Legii
w I lidze bokserskiej

ZALEG ŁE spotkanie pię­
ścia rsk ie  o  m is trzostw o * l i ­
g i LE G IA  W arszawa -» 
S TA L Stalow a W ola b y ł«  
bardzo zadęte i p rzyn io s ła  
zw yc ięstw o lo g i i  17:3.

M im o  no rażk i, S tal u trzy ­
m ała  się na p ie rw szym  
m ie jscu  w  tabe li, na tom iast 
Legia dz ięk i w ysok iem u 
zw yc ięstw u wysunęła się 
na drugą pozycję. W na j­
b liższą niedzie lę, 15 bm< 
rozpoczną się spo tkan ia  
d ru g ie j serii rozg ryw e k . A  
o to  tabe la pie rw sze! rundyj 
1. Stal 8 12 96:64
'  Legie 8 Ul 106:5«
3. Wybrzeże
4. BBTS 8
5. G w ard ia  Łódź

6. Łabędy 8
7. Prosną 8
8. Po lon ia Gd. 8

73:87 
74:86 
69:89 
49: U f

Tu TUTU
Na specjalny ko n ku rs  Toto« 

L o tka  na dzień 8 stvczn la 1961 r ,  
w p łyn ę ło  ogółem 7.515.177 rozw ią­
zań. Zgodnie z regulam inem  na 
W ygrane w szystk ich  stopni kw o ta  
$ł 7.515.177.

W ylosowano następujące dyscyą 
p lin y  sportow e:

Bieg na p rze ła j n r  5
K a jaka rs tw o  n r  1«
P ływ an ie  n r  20
P iłk a  ręczna n r  23
Podnoszenie ciężarów n r  fs
R zut oszczepem n r  28
oraz dvseyn’ ina dodatkowa 
H oke j na tra w ie  n r  10
Na zakłady p iłka rsk ie  na dz ie li 

7. I. 1961 r .  w p łyn ę ło  202.179 roz­
w ażań.

Zgodnie 7 regulam inem  na na­
grody poszczególnych stopni przo* 
znaczona Jpst kw ota  202.178 zł.

W yn ik i spotkań p iłka rsk ich  « 
P ucKs- A n g lii ob ję tych  zak ładam i 
na r bm :
1. Brighton 3—1 Derby.
2. B r ‘ stoi Rovers 1 - ł  As to  A 

V illa .
.1. C a rd iff i - t  M anchester C ity j 
I Everfon 0-1 Sheffie ld utd
5. L inco ln  3-1 West B rom w ich.
6. M anchester utd. 3 -0  Middle»« 

brough
7 Newcastle 5-0 Fulham .
8. N otttn . Forest 0-2 B irm in g *  

ham . **
n. Scoiim  horpe 6-2 B lackpool.

10. Sheffie ld  Wed. 2-0 Leeds.
11. Southampton 7-1 Ipsw ich .
12. Sunderland 2-1 Arsenal. a . 

13. Tottenham 3-r2 Charlton.



J a k  d y m e k  z  papierosa...

Na przedostatnim miejscu 
wylądowali polscy koszykarze
P u c h a r  „ S z t a n d a r u “
jedzie nad modry Dunaj

J A K  D Y M E K  Z  P A P IE R O S A  ro z w ia ły  się 
w czo ra j w  szczecińskie j h a li sp o rto w e j m iraże  
na za jęc ie  przez p o lsk i zespól czołowego m ie j­
sca.

Co p ra w d a  N iem cy, k tó rz y  w y s tą p il i ja k o  
p ie rw s i w  meczu z W ęgram i zm u s ili M adzia - 
lp w  do na jw iększego w y s iłk u , to  je d n a k  ru ty n a  
i  skuteczna gra  w  obron ie  p rzyn ios ła  koszyka­
rzo m  znad D u n a ju  c a łko w ic ie  zasłużone zw y­
cięstw o  i  p ierw sze m ie jsce  w  tu rn ie ju .

W  T E J S Y T U A C J I, 
Polacy, k tó rz y  w  następ 
nym  sp o tka n iu  g ra li z 
d ru żyn ą  CSRS, m o g li 
w a lczyć ju ż  ty lk o  o I I  
m ie jsce. Tym czasem  na 
s i zaw odn icy  p rze g ra li 
ten mecz w  sposób n ie  
pod lega jący d ysku s ji. 
T re n e r Zagó rsk i znów  
popełm ił te  same błędy, 
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  pod 
czas m eczu P o lska  —  
W ęgry.

s k i na na jw yższą  notę 
zas łuży ł je d y n ie  Suski 
—  n iezaw odny  strzelec, 
dobrze zag ra ł Recho- 
w ic z  i  K w ia tk o w s k i-

T a k  w ię c  p u ch a r prze  
ch odn i „S z ta n d a ru  M ło ­
d ych “  po jedz ie  ty m  ra­
zem na W ęgry. U przed­
n io  zdoby ły  go d ru żyn y  
CSRS i  Polski.

A  o to  końcow a ko le j 
ność d ru żyn :

1. W ęgry
2. CSRS
3. Polska
4. N R D

M . S Z Y M C Z Y K

KULCSAR
„królem
strzelców1

T Y T U Ł  „ k ró la  s trze l­
có w “  tu rn ie ju  zdobył 
W ęg ie r K U L C S A R  (n r 
12). W  3 spo tkan iach  
zdoby ł on w  sum ie 60 
p u n k tó w . Dalsze m ie j­
sca z a ję li: S U S K I (P o l­
ska) —  49 p k t „  A M -  
M E R  (N R D , n r  8), —  46, 
G A B A N I (CSRS, n r  12)
—  42, K A R G U L  (Polska)
—  35, U H L IG  (N R D , n r  
7) i K A P O U N  (CSRS, 
n r  10) —  po 34, W A L ­
K O  (W ęgry, n r  11) — 
30, fcE IM B R O C K  (NRD, 
n r  1=2) —  29. S T R A U B E  
(NRD, n r  13) —  28.

W  K O N K U R E N C J I 
na n a jb a rd z ie j „F A IR “  
g ra ją cy  zespół zw yc ię ­
ż y li N IE M C Y . W  su­
m ie  d o ko n a li on i ty lk o  
70 p rzew in ień  osobi- 
s lych . N a dalszych m ie j 
scach u p la so w a li się Wę 
g rzy  —  85, Czesi —  95 i 
P o lacy —  96.

T U R N IE J  S ZC ZE C IN  
S K I obse rw ow a ł m . in . 
d y re k to r  depa rtam en tu  
W F  G K K F  i  T , p rze­
w odn iczący W G  i D 
P ZK osz p. Ł Y S A K O W ­
S K I.

Obecny b y ł także  tre ­
n e r na rodow e j reprezen 
ta c j i  W ęgier, docent w ę­
g ie rs k ie j A k a d e m ii W y 
chow an ia  F izycznego p. 
P AD ER .

*  *  *
A  OTO  us ta lona  przez 

d z ie n n ika rzy  obserw u ją  
cych  tu rn ie j p ią tk a  na j 
lepszych z a w o d n ikó w  
( ty p o w a li —  red. red. 
O L S Z E W S K I „S z ta n d a r 
M ło d y c h “ , M A K A R E N - 
K O  —  PR i  S K IN D E R
—  T V ): K u lcsa r, Suski, 
U h lig , A m m e r (typow a  
l i  wszyscy zgodnie), poza 
ty m  red. O lszew ski w y ­
ty p o w a ł W ęgra  W alko , 
red . M a ka re n ko  —  Re- 
chow icza i  red. S k in - 
d e r —  B oro s tya n ko i (Wę 
g ie r, n r  6).

W Y S TĘ P  u lub ieńca  
szczecińskie j pub liczn o ­
ś c i —  za w o d n ika  g dań ­
skiego A Z S  —  RF.CHO- 
W IC Z A  obserw ow ał 
w c z o ra j ró w n ie ż  jego  ta 
ta , tre n e r gdańsk ich  a- 
ka d e m ikó w . Jak  się do­
w ia d u je m y . h y l z  w ystę  
p ów  syna c a łk o w ic ie  za 
dow o lony. „U w a ża m , iż 
w n o s ił dużo życ ia  do 
g ry “  —  p ow iedz ia ł nam . 

* *  *
N A J W IĘ K S Z Y M  PE­

C H O W C E M  tu rn ie ju  b y ł 
W ęg ie r B O R O S T Y A N ­
K O I (n r 6). k tó ry  w  me 
«zu z CSRS strac ił... 
ząb. (ms)

Mecz rozpoczęła p ią t­
ka : K a rg u l, Ja ło w y ,
Ł a n k ie w icz , K w ia tk o w ­
sk i i  S usk i, k tó ra  n ie  po 
t r a f i ła  dać sobie ra d y  z 
w y ją tk o w o , ty m  razem  
dobrze  usposobionym i 
Czecham i. P o lacy popeł 
n ia li fa ta ln e  b łędy w  
obron ie  —  a je d yn ym  
ce ln ie  s trze la ją cym  za­
w o d n ik ie m  w  naszym 
zespole b y ł Suski. N ic  
w ię c  dz iw nego, że Cze­
si systeńiatyczm ie zdoby 
w a li  kosz po koszu, a  
ich  p rzew aga w  pew ­
n y m  m om encie w zros ła  
do 11 p k t. D op ie ro  w ó w  
czas tre n e r naszej repre 
z e n ia c ji na rodow e j 
w z ią ł czas. Dokonano 
też p ie rw sze j zm iany. 
N a bo isko  w szed ł boha 
te r  sp o tkan ia  z N R D  —  
R E C H O W IC Z.

Dziewczęta - 
dtugie w Berlinie

RÓW NO LEG LE do ro zg ry - przebieg , gdyż zespoły,- k tó -
wanego w  Szczecinie tu r -  re  ostatecznie przegra ły  
n ie ju  k o szykó w k i ju n io ró w  m ia ły  w  p ie rw sze j po łow ie  
NR D, CSRS, W ęgie r i  P o l- znaczną przewagę p u nk to - 
s k i od byw a ł się w  B e rlin ie  w ą.

B y ły  to  ju ż  je d n a k  turn ie j tych samych państw
o s ta tn ie  m in u ty  n ie rw - w kateg °n i dziewcząt. Po-e m m u ty  p ie rw  nleważ nadal istnie;ją trud_ w  O S T A T N IM  d n iu

po łow y. B łędy  ności z przeprowadzeniem p 0i k i 7Wvcie7V}v  7Hwod 
n ie j pope łn ione  w  telewizyjnej transm isji ze zw yc ię ży ły  zawoa

p e łn i za w aży ły  na lo -  szczecina (o projekcie któ- raczk i W ęg ie r uzysku jąc 
r rZ .  re> pisaliśmy k ilka  dni te- w y n ik  62:4«, za jm u jąc  

sach d ru g ie j części m e- mu) telewidzowie oglądali ty m  sarnVm d ru a ie  m ie i 
czu i  ca łym  jego  w y m - w  zamian przebieg spotkań y i,m  ° ru &le  m i.eJ
k u  juniorek, walczących w ber sce za Czechosłowacją.

liń s k ie j H a li S p ortow e j. Czeszki u zyska ły  6 pkt., 
Chaotyczna, bezp lano- P o lk i —  5 p k t, N R D  —

w a  gra, bezm yślne fa u -  Pierw szego dnia nasze 4 p k t. o raz  W ęg ie rk i 
le  k tó re  z a p e w n iły  nam  { g S * * * * *  L * !  3 p k t. P rzy je m n ie  nam

k o n k u re n c ji 
„F A IR “ 
społu.

n a jb a rd z ie j wadząc do przerwy 25:14. p re ze n ta n tka  —  P A - 
g ra jącego ze- Tego - g g g j n i a  drużyna B ][A Ñ C Z Y K  z o s ta ł,  naj 

53:52 (24:28). Obydwa te lepszą s trze lczyn ią  tu r -
W  re p rezen tac ji P o l-  spotkania m iały podobny n ie ju .

10 Naj... Naj... Naj..

KOCERKA i ZOMBEK LIDERAMI
ale z działaczami kłopot
- mów! mgr S2udera

W IC E P R E ZE S A  O Z Kosz. m g r B o lesław a 
SZUD ER Ę sp o tka liśm y oczyw iście na m ię ­
dzynarodow ym  tu rn ie ju  w  h a li sportow e j. 
W  przerw ach m iędzy je d n ym  a  d ru g im  spot 
ka n ie m  nasz rozm ów ca u s ta lił sw ą łjs lę  
na jlepszych.

p re ze n tu ją  nasi p iłka rze  
n ie  jest w yk ła d n ik ie m  
te j popu la rnośc i.

N ie w idzę  ró w n ie ż  żad 
nego z tre n e ró w  p iłk a r  
sk ich  w śród w y ró żn io ­
ne j t r ó jk i.  N a jw yższą 
notę d a łb ym  Z O M B K O  
W I ze S ta rga rdu . Przez 
d w a  la ta  p racy  z ro b ił 
z N eptuna p ły w a c k i 
k lu b  o znaczeniu ogól­
nopo lsk im . Jeże li poprą 
cu je  ta k , w ra z  z dz ia ła  
czarni w  da lszym  ciągu 

la ta

—  P IE R W S Z E  d w a  k u re n c ji je s t w ydarze- 
m ie jsca  chyba n ie  pod- n iem  dużej m ia ry , 
le g a ją  d ysku s ji —  K O - D Z IE W IĄ T Y  S Z U M - 
C E R K A  i  Z A JĄ C . S K I —  bardzo bogaty “  następne d w a

T R Z E C IE  przezna- sezon. C złonek k a d ry  ef ę W
czam d la  Józefa P IŃ -  na rodow e j pokona ł w  S I1ECZ
S K IE G O . Za m is trzo - ro zg ryw kach  m is trza  ™ t r o n a r  n f
s tw o  P o lsk i, w y trw a ło ś ć  P o lsk i na jlepszy ze * ° W S K I  t r e e r ,  na^ 
i  upór, n ie  zn iechęcanie szczeońsk ich  lig o w có w  motcil.
sie tru d n o śc ia m i i spor w  pm g-pongu. nTpędow y szczecińskiej
to w y  try b  życia . Bo chy D Z IE S IĄ T Y  S T E L M A  a k ro b a ty k i 
ba tem u w ła śn ie  ten S Z Y k . Z a w o d n ik , k tó ry  Są pew ne tru dnośc i z 
n iem łody  ju z  p ięśc ia rz  w reszcie  so lid n ie  nasta- w ybo rem  kandyda ta  na 
zawdzięcza tak  d łu g ie  w i ł  się na jedną klasę trzec ia  pozycję. Przezna 
u trz y m y w a n ie  fo rm y . w  że g la rs tw ie  co p rzy  czam ją  d la  B U B Y , k tó

C Z W A R T Y M  sp o rto w  n ie w ą tp liw y m  ta lenc ie  r y  n ie  ty lk o  że treno -
c r in  naszego w o jew ódz  p o zw o liło  mu osiągnąć w a ł zespół k a ja ka rzy
tw a  p ow in ien  być m o im  m ie jsce  w  kadrze  na ro - C zarnych  lecz p o tra f i ł
r V Y N lA r  S K iek d o w e j- jeszcze popracow ać s amC Z Y N IA L S K L  G d yb y  nad sobą u ,rz y m u iąc się
n ie  fa ta ln y  w ypadek z  _  c z y  n ie  zn a jd u je  w  kadrze  narodow ej.
kon iem , k to  w ie  czy pan m ie jsca  w  „dz ies ią t
n ie  m ie lib yśm y  pewnego d la  żadnego p iłk a -  —  A  działacze?
fa w o ry ta  na p ie rw sze  rza ?
m ie jsce  B y łem  na O lim  __ Proazę m¡
p iadz ie  i s łysza łem  g ło - N ieste ty . Choć dyscy- czyć a le  n ie  będę typo- 
sy fachow ców  Rosz- p i¡ na ,a c jesZy  6ję na- w a ł. M a m v w ie lu  na- 
czym a lsk i jecha ł w spa- da i  n a jw ię kszym  za in - p raw dę  o fia rn y c h  dzia-
m a ie  w  tym  tru d n y m  te resow aniem  w śród w ¡ łaczv i w y b ó r by łb v  za
w yścigu. Jest zresztą od dzów  —- poziom  ja k i re  tru d n y . (St)
w ie lu  la t  w  reprezenta­
c j i  k ra ju  —  to  duża

P IĄ T Y  C IE N IU C H .
T ak  ju ż  n ie s te ty  jest, 
że w  ta k ic h  konku rsach  
przew agę m a ją  przed­
s ta w ic ie le  s p o rtó w  in d y  
w id u a ln ych . G dyby  C ie 
n iu ch  b y ł c zw a rtym  na 
m is trzostw ach św ia ta  
np. w  p ing-pongu by ło ­
by o  n im  znacznie g ło ­
śn ie j, obecnie d z ie li 
la u ry  w ra z  z ko legam i 
z d ru ż y n y . Jest w  te j 
c h w ili na pew no n a j­
lepszym  s ia tka rze m  
szczecińskim  i  pew  iy m  
reprezentan tem  k ra ju .

SZÓ STY S K R Z Y P ­
C Z A K . M ło d y  szczeciń­
s k i k a ja k a rz  w y n ik a m i 
ub ieg łego sezonu zdo ła ł 
s ię  z a k w a lif ik o w a ć  do 
o lim p ijs k ie j reprezenta­
c j i  co  ju ż  św iadczy o 
rep rezentow anym  prze­
zeń poziom ie.

S IÓ D M Y  L E W A N ­
D O W S K I. N ies te ty  nasz 
le kko a tle ta  m ia ł bardzo 
s ła b y  sezon. N ie  zdobył 
m is trzo s tw a  P o lsk i, n ie  
w ie le  z ro b ił na O lim p ia  
dzie...

Ó S M Y  K U R O W S K I.
Z ło ty  m eda l w  sześcio- 
dn ió w ce  i  dw a  w ice m i­
s trzo s tw a  okręgu  to  te ­
goroczny dorobek, W  m i 
strzostw ach okręgu  po­
jecha ł s ła b ie j, a le  z ło ty  
m eda l w  te j t ru d n e j kom

Dlaczego typuję „tak“ ?

Agitujcie działacze!
R O ZP O C ZĘ TY  P L E B IS C Y T  na 10 n a j­

lepszych sp o rto w có w  w o je w ó d z tw a  — 
© ćżekfwany przez dz ia łaczy i  za w o d n ikó w  
ja k  z w y k le  z dużym  za in te resow an iem  — 
p rzynosi ju ż  p ie rw sze  p lony . N a p ły w a ją  
ku p o n y  kon ku rso w e  i  l is ty  z z a p y ta n ia m i

N ie  d la  w szys tk ich  cz y te ln ik ó w  w szyst­
ko  je s t jasne. W ie lu  z n ic h  p y ta  o w yd a ­
rze n ia  w iosenne ,o szczegóły dotyczące ży ­
c ia  za w o d n ikó w . S ta ram y się podawać ty ­
p o w an ia  znanych  dz ia łaczy, o ile  możno­
ści z uzasadn ien iem  podaw anych kandyda ­
tu r . P ra g n ie m y bo w ie m  b y  w  końcow e j 
dziesią tce zn a le ź li się zaw odn icy  n a p ra w ­
dę na jle p s i, n a jb a rd z ie j w a rto śc io w i, k tó ­
ry c h  re z u lta ty  n a jw y ż e j oceniane są w  
o g ó ln o k ra jo w e j ko n k u re n c ji.

O dda jem y za tem  głos dz ia łaczom  spor­
to w y m  i  trene rom . A g itu jc ie  za  W aszym i 
d y s cyp lin a m i -  pokazu jc ie  osiągnięcia  
W aszych za w o d n ikó w . Czekam y na Wasze 
lis ty .

C zekam y na  lis ty  c z y te ln ik ó w  — k tó rz y  
oprócz sw e j 10- k i  na jlepszych  uzasadnią 
dlaczego o d d a w a li g los na  ty c h  w łaśn ie  
sportow ców .

Z a  na jc iekaw sze w yp o w ie d z i w  te j p le­
b iscy to w e j d y s k u s ji przeznaczam y upo­
m in k i

CENZUROWANYM
Papierkowy nokaut żeglarzy

P IĘ K N E  P L A N Y  S N U L I szczecińscy że­
glarze. O środek w  T rzeb ieży  przekazany  
wreszcie  że g la rs tw u  m a w sze lk ie  dane stać 
się p ra w d z iw ą  szkolą w ychow an ia , in ic ja ­
ty w a  bu d o w y ja c h tu  „D a r  Szczecina" 
tch n ę ła  w  serca nadz ie ję  na d a le k ie  ocea­
n iczne  re js y  —  s łow em  żyć n ie  um ierać. 
P la n o w a li w ię c  p rzysz ły  sezon z zapałem  
i  rozm achem .

N ies te ty ! „P re z e n t"  now oroczny  ja k i  o- 
trz y m a li od M in is te rs tw a  Ż e g lu g i p rze k re ­
ś la  w sze lk ie  nadz ie je . B o  oto w  os ta tn im  
num erze  M o n ito ra  ukaza ło  się zarządzenie  
zab ran ia jące  w s z y s tk im  je d n o s tko m  spo r­
to w y m  żag low ym  poruszania się po te re ­
nach po rto w ych , kana łach  i  S Z L A K A C H  
W O D N Y C H  przeznaczonych d la  żeg lug i 
m o rsk ie j. P rze jśc ie  d rogą w odną  je d n o s tk i 
ż e g la rs k ie j może się odbyć je d yn ie  za każ­
do razow ym  zezw o len iem  U rzędu M o rs k ie ­
go.

C A  T O  Z N A C Z Y  W  P R A K T Y C E ?  Z n a ­
czy to  proszę n a jw yższych  w ła d z  żeglugo­
w ych  i  spo rto w ych  przekreś len ie  p lanów  
o w ych o w a n iu  m o rs k im  m łodz ieży, o ro z -  
w o ju  żeg la rs tw a  m orsk iego  i  da lszym  jego  
rozpow szechnian iu*

W eźm y d la  p rz y k ła d u  nasz te ren . A b y  
w y jś ć  z ośrodka  szkolen iow ego w  T rze b ie ­
ży  na Z a le w  po trzeba zezw olen ia S U M  w  
Szczecinie. P ó ł m i l i  od T rzeb ieży p ro w a ­
d z i bow iem  droga  m orska. N a w y jśc ie  
ja c h tu  z bazy w  D ąb iu  na Z a le w  —  ta k ie  
samo pozw o lonko . D rob iazg  k i lk a  p a p ie r­
kó w , k i lk a  p ieczątek, k i lk a  godz in  p rze ­
ja z d ó w  „ w  te i  w e fte "  i  m ożna sobie po­
p łyn ą ć  na k ilk u d n io w y  tre n in g  po  Z a le - 
wńe.

1 P O M Y Ś LE Ć , że je s t sporo lu d z i, k tó rz y  
d a li się na b ra ć  na  maszoperie. P o św ię c ili 
u c iu ła n e  p ien iądze, k tó re  m o g li z p o źy t-  
kem  przeznaczyć na W F M -kę , te le w izo r, 
lu b  hodow lę  ry b e k  w  a k w a riu m , k tó rz y  
n a p ra c o w a li się m iesiące, b y  móc po p ra ­
cy  w y p ły n ą ć  choćby ty lk o  na w o d y  Z a le ­
w u . T e ra z  ic h  chyba k re w  za lew a na m yśl, 
że g o d tw iy  te będą spędzali na z a ła tw ia n iu  
pa p ie rkó w .

(R ak)
P. S. O s ta tn io  czyta ltśm y, iż  ko m p e te n t­

ne c z y n n ik i z M in . Żeg lug i są zan iepoko jo ­
ne b ra k ie m  k w a lif ik o w a n y c h  załóg d la  
n ie z w y k le  szybko  ro z ra s ta ją ce j się f lo ty .  
Ą  gdzie szukać ty c h  załóg je ś li n ie  w śród  
że g la rsk ie j, z ży te j z m orzem  m łodzieży?  
N ie  łu d ź m y  się je d n a k , że po ta k im  pa­
p ie rk o w y m  nokaucie , k tó ry  p ra k tyczn ie  
b io rąc u n ie ru ch o m i na uńększość czasu 
p o łow ę  jednostek, m łodzież ta  będzie m a­
sowo n a p ły w a ć  do żeglarstw a. P rze rzuc i 
się na k a ja k i.  T y m i można p ły w a ć  k ło -  
u o ićm  n a w e t 120 sadzawce, (z) '

KUPOM KONKURSOWY
10 N A JLE P S ZY C H  Z A W O D N IK Ó W

i  N A JL E P S Z Y C H  TRENERÓW

S N A JLE P S ZY C H  D Z IA Ł A C Z Y

IM IĘ  I  n a z w lik o  n iO aw cy
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